
I f r .  ^ 9 0 We Lwowie, dnia 15 Grudnia 1878. R o k  I T H ,

*vyoko&ri ewŁriennia o godii&ió 4 ]
8 wyjątkiem niedziel i dai

świątecznych.
P m d p iió te  wyaoBi: 

fffTŁJgOOWA łreartafcrio . . . i  d r .  >0 a u t .
atedyeicda . i . a W B

%» aiejieowa a . . . 8 » •— »
Z prassy iką p o c s tc w ł:

«  fiiaM i auotijMldem . dr. — 
do Pras i Rzossy olomicukkj .

* i Śrs-aiśssji . . . .  
a W?s *3, TarsJS i JadęS. N adi*.
Q  5 < s b M S  .  •   ....................................................

23bsl '  *ie£ytii3j  kosztują 10 osatów.

.p j7 z te .
'SSraś.

e t K i d ^ i d a  I n l M a « i *  o rdy jsata j;: ł 
W t LWOWIE MAk> edatM atnfljl 

u odowej* P lac  H alick i w Bołaeu W ,
U l a n i o e k l c h .  OgłoiBtnia w PARYfiU prs$> 
s o je  wyłączni* dla .G uefy Nfcr.B ajencja o ts  
Adama, Conafotu dc u  C rob, Rouge 8. preca.^-* 
ratę  t u  p. pułkownik  Raczkowaki, Faukon^, Pt,i» 
Mnniure 88. W WIEDNIU pp. Hauemteila ot voglt.'. 
nr. 10 WaUfiaohgaase. A. Oppelifc Stadt, Stnbenbart- l 
8. Rotter j t  Cm. I. ttiemergaflM 13 i 6 . L. I  ..Es i  
OK.l.M axim ilisM traew  8. rFBANKFOJ v  A 
ttCcncm w Hamburgu pp. Hasac/naicdn ał Vv l  v, 

OGŁOSZENIA przyjmują »ę w  opłatę 8 i**t£k  
ad niejaaa -bjętoict jednego wierna drofe-i a. s* 
U sn . Listy reklamacyjne aioopkwu** s»t
ulugcją trankowaida. M&nr.ateypt') i oj 
2t$5sąjji się, laez bywaj* uasseo

•HPI ?3Htek>SISHMmSHHMHa— ■

m  * ć W ^ W S \ a H 0

MŻywe m B Y lij
Od dnia 17. b. m. otrzymywać S  
będzie e o d z t e ń  znaczne trans Dorta

handel korzenny

Karola Klimowicza
w osobnym lokalu przy ul. T e a ­
t r a l n e j  1. 7 .  naprzeciw głównych 
drzwi katedry. Zamiejscowo zamó- C 
wienia załatwiam z wszelką akur. ■ r  
tnośeią. O łaskaw* zlscenia 
uniżenie

KAKOL KLIMOWICZ.
ii«<i

icenia uprasza B 
4109 1 4 C

MOWICZJ

Ostrzeżenie.
Zawiadamiamy, io W. e. k. sąd kraj. 

Wyższy uchwalą z d. 22. października 
1878 1. 21554  projektowanej sprzedaży 
*/8 części dóbr Kołodziejowi po ś. p. 
Iwonie Bagińskim z p. Aleksandrem 
Dydyńskim n i e  z a t w i e r d z i ł ,  jak 
niemniej, i e  n i e  d a w s z y  n i g d y  
p a ł n o nr o c n i c t, w a p. Aleksandro­
wi Dydyftskiemu do zarządu temi ‘/, 
częściami rzeczonych dóbr > wypowie- 
dtiawazy mu ten zarząd, żadnej odpo­
wiedzialności za jego czyny i zarządzę 
nia lub zobowią ania nie przyjmujemy.

We Lwowie d. 6. grndnia 1878.
Spadkobierry ś. p. Leona Bagińskiego 

Atu/usta J&ger.
4121 1—2 K a ro lin a  T .tbedynck.

N a jod p ow ied n ie jsze
£ £  PODARUNKI £ |

Na M i ę  i New rei
poleca 408i

S K Ł A D  T O W A R Ó W
optycznych i mechanicznych 

J. Neuhofera
ces. król. nadwornego o p t y k a  

w e  L w o w i e ,
przy nlicy Karola Ludwika pod 1. 9. 

róg ulicy Sykstuskiej.

Skład wina.
Od lat dziesięciu znany z >bszernej 

okolicy mój skład win wigierskich, an 
strjackicb, nadrenskich i francuskich, po­
większony obecnie w n&jdogoduiejszej po 
rzo winobrania zadzieriawieniem winnic 
we Węgrzech i znacznym zakupem za gra­
nicą, polecam P. T. odbiorcom pod porę- 
ką, opartą na licznych świadectwach i li­
stach zalecających. Do odkupu po cenach 
najprzystępniejszych w pojedyńczych l*n- 
t c i k a c h  l u b  b a r y ł k a c h .

Stosunki miejscowe, nmożliwiająer mi 
utrzymanie skłąd i pod taniemi warunka­
mi, umożliwiają mi tem samem -nrzedai 
win po ctuie prawie nigdzie po miastach 
więi szych nioprak jKowanej.

Cenniki :rozsełam na żądanie hezpła 
tnie. 3988 3 - 12

Że po jednej próbie katdy do grona 
stałych moich odbiorców sie zaliczy, za to 
ręczę, gdyż otrzymuję wina tylko orygi­
nalnego pochodzenia i wyszukanej dobroci.

E d w a r d  B r i i l l e r  z Pesztu, 
właściciel składu win w Kołomyi

J llnstrow any

a®- na rok 1879
wyszedł nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie
i  jest do nab eia u/e w zystkich księgarniach

M ,  e g z e m p l a r z  8 3  e t .  — I  u a i n  3  z ł. W S
Na kalendarz ten dzienuikarstwo nasze zwróciło szczególną u- 

wagę i poleoiło światłym obywatelom kraju, ponieważ kalei darz ten 
odznacza się staranną redakcją 1 doborem treści literacko powieścio­
wej i gospodarczej. 37.10 3  «

N a jn o w sze  1 Ustawą pozwolono N ajnow sze !

TIVOLIN (nowej konstrukcji bikry)
dla lestauraeji, oberżystów, prywatnych, stowarzyszeń, które n i  Piały lokal są o- 
Kraniczoue, będzie ozdobą każdego salonu, 5 stóp długi, piękny i elegancko wy­
konany biiar przyjemną rozrywką, do . tóroj dowolna ilość graczów angażować 
się może. Jeden kosztuje 6 zł. z kijami kulami 4085 2—3
T lw o l ln  [ n e u  e o n w t r n i r t e  S l o s s b i l l :  ,rd - | F a b r l k , w e  W i e d n i a ,  

H c r n a l s ,  Y p p e n g a s s e  N r .  6 .  Na prowincji za zaliczeniem.

iii
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!

B la  pp, myśliwych! |
Patrony do strzelb [|

po cenach fabrycznych poleca
F. ZAGÓRSKI we LW O W IE

ul. Jafflellodaka 8
Cali 12 14 16 18* FA1

L E F A U C H E U X  ielon# za jedną aetkę . . złr. 2.—, 1.90 1 75, 1.90 Wi
,  bronzowe „ ,  . . . „ 1 7 5 ,  1.65, 1.60, 1 65 M

L A N C A S T E R  ąijlon*   2 25, 2.15, 2.—, 2.15
bronzowe „ B . . .  v 2.—, 1.10, 1.76, 1,90

P A K U Ł Y  [sztoppary] elastyczne niepalne 1000 sztnk 1 zł. 25 c.
Zamówienia z  protoineji ta  załietką poettową szybko sif uskuteczniają

SKŁAD FABRYCZNY 4057 3 -3  fi
IS” K A K T  do gry #

r c. k. nprz. fabryki Jśzefa G lanca we Wiedniu.
C e n n i k i  na żądani* f r a n k o  się p o s y ł a .  C e n y  f a b r y c z n e ,  n<

F. Zagórski we Lwowie ul. Jag iellońska 8.
2^3ZśS.

i

NA GWIAZDKĄ!!
poleca

KsięgarniaK, WILDA
W E  L W O W IE  

W I E L K I  W Y B Ó R  K S I Ą Ż E K  D L A  M Ł O D Z I E ­
Ż Y  I  D O R O S Ł Y C H  w  języku polskim, nie™1 takim 

francuskim i inne a między innemi:
P a n  T w a r d o w s k i .  Baśń ludu polsk. wedł. Wojpickiego 

illustr, Szymanowski 2 złr. '
P y t a n i a  i odpowiedzi. Książka obraz, dla małych dzieća af 1.70 
M a l o w a n k i  Chęcińskiego 1 zł. 70 ct.
O b r a z k i  z k r ó l .  z w i e r z ą t  p. Hoffmanna 3  se rje jp b ł zł. 
P u d e l e k  p. G r y p s k i e j  1 zł.
M a l i  I n d z i e  i ich świat p. 0. Nowosielskiego 2 zł 
M a ł y  z w i e r z y n i e c .  Histor. natar. wierszem zł. .̂,25. 
Z ł o t e  l i t e r k i .  Wierszyki dla dzieci 64 ct.
M a ł y  o b r a z e k  ś w i a t a  d l a  m a ł e j  d z i a t w y  i  zł. 
Ś w i a t  z w i e r z ę c y  w o b r a z k a c h  2 zł. 60 ct.
B a j k i  J a c  h o w i c  z a  2 zł.
P o w i a s t k i  i n a u c z k i  dla Stasia i Jtdw isi 1 a  50 ct. 
D o b r e  d z i e c i ,  Zacni ludzie 1 zł. 50 ct.

To samo jeszcze ozdobniej oprawne 2 zł. v  
M a ł y  i w i e l k i  ś w i a t  dziecięcy 2 zł.
K i r  P a m i ę t a  k L a u r y ,  dla dorastających dziewczy­

nek 3 zł. 50 ct.
E u r o p a  w o b r a z a c h ,  zebrał Strojnowski 3 z ł. ;
P o k ó j  d z i a d u n i a  napisał Wójcicki 3 zł.
O b r a z k i  g e o g r a f i c z n e  p. T a t o m i r a  2 zł. 76 ct. 
G r o d y  p o l s k i e  p. Zawadzkiego 1 zł. 60 ct.
O b r a z  ś w i a t a  r o ś l i n n e  go p. ant. Wieczorów czwartko 

wycJh 4 zł. 20 ct 
R o z b i t k i  na wysprch Auklandzkich 3 zł. 50 ct.
B i b l i o t  b ó ą u e  r o s e  a 1 zł. 45 ct. le volume broche a  2 

zł. 10 ct. le v d . rei 6 
B i b l i o t h e ą u e  d e s  m e r v e i l l e s  a 1 zł. 45 ct., le vol. 

br. ft 2 zł. 25 rei.
g fflT  G r o s s e  A u s w a h l  b i l l i g e r  d e u t s c a  sr 

J  n g e n  ds  c h r i f  t  en.
W y d a n ia  k la sy k ó w  tau ie  i ozdobue

K r a s z e w s k i e g o  Z ł o t e  my ś  1 i. Wyd.jubil usz. zł. 1 50. 
M i c k i e w i c z a  P a n  T a d e u s z ,  Nowe wyd. z* 1 zł. o- 

prawne 1 zł. 60 «pfc 4079 2—3

/  \  Pierwszy i jedyny na całą GalicJ
MAGAZYN BRONI
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Albeda Dzikowskiego
w e Lwowie p rzy  ul.cy K aro la  Ludwika. \ / |

wi

Z n k t a t i  b e d n a r s k i
i pracownia różnych wyrobów z drzewa •

W  R O Z D O Ł E
poleca wyroby bednarskie do młynów i gorzeli jako i naczynia drobne ku­
chenne z doborowego drzewa. Poleca także wyroby s pierwszej :ra- 
jr-wej tokarni owalnej. Ztkłd przyjmnje zamów n>a na wszelk ego 
.odzaj wyroby z drzewa, także roboty galanteryjne, rzeźbiarskie z dowolnemi 
napisami wyrytemi w drzewie i takowe poleca na preaenta świąteczne 
Zamówienia wykonnje spiesznie i odseła takowe pocztą lob koleją od“ iwie- 
dnio do wagi przedmiotu. Dyrektorem warstatów jest pan Filip  
flltolle pierwszorzędny majster tokarski ze Lwowa, który się odznacza lo- 
brym gustem i znakomitem rykończeniem wyrobów. — W końcu poleca za­
kład owalną oprawi rogów jelenie) lob sarnich jako najodpowiedniej­
szą osadę tychże. — Wyroby powyższego zaałada sprzedają: Wny pan Leon 
Bratkowsk we Lwowie, p. Michał Zbudowski w Mikołajowie, pp. Lichicki & 9  
Kosterliewiez w Stryju i pp. Czerni & Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- #  
trzyma takowe takie p. Teofil Moczarski w Przemyślu którzy to p-inowie 0  
"   ' ‘ 8999 6 -  6 9

Z  d n i e m  1. l i p e a  r. b. zaczęło na nowo wyohodzić w W a r s z a ­
w i e  od roku zawieszone czasopismo pod tytułem :

„PRZYRODA I PRZEM YSŁ“
T y g o d n ik  p o p u la rn o -n au k ow y

pod redrtkeją
O r .  M Ł a r o l a  d  n r  k i e  w  ł e z  a

profesora cesarskiego warszawskiego uniwersytetu.
 —i PRENUMERATA w y n o s i: W Krakowie i z przesyłką pocztową

r o c z n i e  12 złr., p ó ł r o c z n i e  6 złr.. k w a r t a l n i e  3 złr.
M r  S k ład  g ł ó w n y  i  ek sped yc ja  w  k s ię g a rn i  

G . G ebe th n era  i  S p ó łk i W K ra k o w ie .
Ostatni numer tego pisma może księgarnia wysłać na żądanie bez­

płatnie na okaz. 4104 2—6

przyj mnją t  kże zamówienia.

^ • • 9999999999= 9999 999999999

w  O ó O ó O ó o * * » a o « o ó O ó o « *

K a r o l  B a l l a b a n  !
W  poleca  na  zbliżające s ię  Ś w ię ta  " W  

r  y  s t a w n e  w i e d e ń s k i e

D R 0 Ż D 2 E
s

Ad. Ig. Mautnera i Syna. sessa-e
Z a m ó w i e n i a  J n t  p r z y j m n j e .

t o i o t o i O f M t o t o ^ O i o t i

A . M A Ń K O W S K I
w e Lw ow ie p rzy  u lic y  H a lick ie j N r  .17 n  10 m iasto

poleca swój 32 lat istniejący

Handel korzeni, delikatesów i *
odznaczony na wystawie krajowej rol­
niczej i przemysłowej z rokc 1877 me­
dalem zasłrgi za konserwowanie wina, 

wyrobów marynat i konserwów, 
obficie zaopatrzony naji fborniejszemi 
towarami, które stosownie do jakości 

sprzedaje po cenach najniższych ,
utrzymuje wszelkie lepsze gatunki

LIKIERÓW I W ÓDEK
W  I N A

austryjaekie, czeskie, styryjskie, siedmiogrodzkie, węgf -skie, lnozelskie, reń­
skie, frauenskie, francuskń szampańskie, portugalskie, włoskie, greckie, cypryj­

skie, z różnych wysp i z przylądka Dobrej Nadziei,

DELIKATESY i RYBY
najrozmaitsze: angielskie, francuskie, niemieckie, włoskie i zamorskie

H E R B A T Ę  C H I Ń S K Ą
przechowaną w oddzielnie nrządaorym “ agazynie.

'1108 1—3.

NA GW IAZDKĘ!
M Wenarłowicza T.
N W y b ó r  p o e z j i  wydanie K 

wspaniało wyszłe w Krakowie na 
korzyść auto i w 4 tomach 8 zł. 

H w  a s i le w & k l  Edtn. P o c a j e  H

M

| |  w “  wj danie 5te złr. 2.
15 P O T  . Win. i jego p o e t y c z -  
H -L i - i  n©  u t w o r y  p. L. Sie-

M misńskiego zbiór najcein. utwo­
rów 2 zł. 50 ft.

U S £ D la  dzieci na Mikołajki 138 {J
najpiękniejszy podarek-. Sk

A  l . i # n  w  24 koloro- w 
— w ar feh obra ;- |(

k a c h  królów polskich i sławnych 
ludzi opr. 1 zł.

Za nadesłaniem naieżytośei prze­
syła powyższe książki f r a n c o  

KSIĘGARNIA
J. N. HlMME L U L AU A

JV E R  A KO W IE .
Lu^nież posiada wiele innych 

d z i e l  i l l u B t r o w a n y c b  ozdob. I 
op ra-n . w języku polskim i nie-

1>1« m iło śn ik ó w  H e rb a ty !

; Handel J.]&W.][STACHIEWBCZA we Lwowie |
  otrzymał

H e r b a t ę i w p r o s t ^ z  U l i i n
w oryginalnem’ opakowanm paczka pół fontowa 2_złr. 60 ct. 

z a r a z e m  poi  e c a  
H e r b a t ę  bardzo a r o m a t y e r n s  *» d o b r e g o  s m a k u  fun t wagi

wied. po 2, 3, 4. 5 i  6 zir.
Proszek' z herbaty pól kilogr. po zł. 1, 1.20 i  2 zl.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają s»v odwrotną pocztą.
Z  wysokim szacunkiem

J  ^ S W  E k T A C H I E W l C Z ,
3963 5 -?  L w ó w ,  p l a c  H a r j a c k i  N r .  1 1 .

M

* n.
miccŁim.

i nie- 
4015 2 - 4

W Y ŁĄ C ZN Y  I N A J W IĘ K S Z Y  SKŁAD

Z egarm istrzow sk i
i Jubilersko - złotniczy

pod firmą

J iD iil)ro fs® Ł .W e ii6l:
we Lwowie ul. Halicka Nr. 17.

tdawniej W. Psnther] 
poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 

nmiarkowanych.
^  [Na żądanie cenniki franco.] ^  = 

400h b ? M

VbmoKQoox)cfotc9 ,
Zar ząd

kopalni węgla
w  N ow osie licy

poczta Rozn6w, obok Zabłutowa. 
poleca doborowy produkt węgia bru 
a; tnego, o czarnym połysku, w do­
wolnej ilości. 4048 2—3
Cena na miejacn po 46 ent za 
ICO kilgr. wagi

HondaigaUi se ry jn y  i broni

FRANCISZKA P M
w e Lw ow ie,

1 w rynku róg Halickiej ulicy l. 22. 
zawiadamia ninie:—,em Szanowną Pu­

bliczność, ie otrzymał

z Berlina
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za­
częte, gotowe i mondo- 

rowane,
jako to : przeszło 200 sztuk poduszek 
zs ‘żętych powleczonych i gotowych, 
różnemi ajnowizemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, Jen ry  i na su- 

e, robotą aplikacji, dywany An- 
t lp e d ja , Ornaty, S tu ły , Lambre- 
qi.cn, dzwi ikoeiągi, kosze ścienne, 
szelkL czapki, pautofie i trzew iki, 
podstawki, drzymkl. torby myśliw­
skie, pasy do strzelb, bordury  do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wl- 
s id ła na suknie, klucze i zegarki, 
na pularesy i tjto n ie rk l, znaczki 
do książek, paciskl do obcierania 
piór, TH.py, widoki itd. Jaku też 
przybory do haftu, tj. prawdzi­
wą berlińską w ł ó c z k ę ,  
dekagr 12 centów, Slo^olla, p e lla ,1 
eznelka, jedwab kordonkowy, k a ­
czki, wałeczki stalowe kościane i 
drewniane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 39 8 4—6

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxSS
Ś W IĘ T A

POLECA HANDEL

W. Marszałkiewicza
we LWOWIE ul. KRAKOWSKA 1. 6. 

w sze lk ie  to w a ry  p o łu d n io w e  1 korzenne

Herbatę chińską i Rum bremski
w najcelniejszych gatnnkach i po cenach n a j m i e r n i e j s z y c h

Rosołigy Łańcuckie, L ikw ory  fra n c u sk ie  i h o le n d e r­
skie, P o r te r  a n g ie ls k i,  P iw a k a rw lń sk ie  bu telkow e

Wielki wybór

WIN krajowych i zagranicznych
po cenach nader umia.kowanych. 

C e n n i k i  na żądanie f  r a n c o i g r a t i s .
4061 3 6

♦]

we L w o w ie  p rzy  p laóu  K a p itu ln y m  N r. 2 .'
w  wielkim w yborze i najum iarkow ańszy Ai cenach  

Chustki B i mlaya>

i

| b a r e h im y , k a f t a n ik i ,  ^
skarpetki, potńczo©ł

S?®- O W C ZĄ  W EŁNĘ <*m *
uznaną jako n a j l e p s z ą  do podszycia paletotów, kołder itp.

bawełnę, watę, pierze i puch. 
Angielskie O Y ^  A Y

jakoteż własnego wyrobu 4072 2 3
amz>kołdry9 materace i poduszki

Wałeczki do okien
z pierwszej fabryki Popelarza we Wiedniu metr 5 ct. i wyżej.

Kjooooouooom :
N a  ś w i ę t a  ^

polecam modne ezepeezki, garnitury, kokardy i inne stroje 
oraz K A PE LU SZE  od 7 złr. i wyżei.

Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania i fryzowania.
J5T. T o n o l n i c k a  we Lwowie, plac H alicki 1.T o p o l n i c k a  we Lwowie,

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 4056 4-6

PIGUŁKI BLANCARDA
Ż E L A Z IS T O -J O D O W E , N IE P O D L E G A J Ą C E  R O Z K Ł A D O W I,  

P otw ierdzone p r ze z  P c ir jzk ą  A ka d em ię  m edyczną  itd .
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Dla dzieci 
B r , A,

i dorosłych! 
Bieńka

przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci.
Herbata ta sporządzona na pod­

stawie badań naukowych, składa się 
najskuteczniejszych ziół i korzeni, 

działają wybornie przeci.r wszystkim 
zapaleniom kataralnym : krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli p łuc ; 
leczy gruntownie katary pęcherza, ma­
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, przeczyszcza krew.

Paczka duża 80 ct., mała 40 c l , 
wraz z sposobem użycia.

DRA A. PLENKA
PROSZEK na kaszel

Smaknje i działa bardzo dobrze.
Pndełko z opisem użycia i dyete- 

tycznem objaśnieniem 40 ct.
D r, A . P ie ń k a

proszek na trawienie.
Niezró\ any w kwasach żołądka, 

paleniu w żołądku, odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo­
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym.

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tyeznoca objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. pate.it z dnia 2**. 
marca 1P61 roku zabezpiecza wszy­
stkie to środki od fałszowania.)

Do nabyci: we Lwowie w apt. p 
Piotra Mikolascha, w Krakowie w apt. 
Hen. Stockmara.

0  przyjęcie na skład w innych 
miejscach za znaczuym rabatem, upra' 
ażam udawać się do apteki „zum Moh 
,ivn“ «r • (Jra^u. 39,45 5 124 A. l ■ . . - i  —V.- • t

9  
9  
0a  a

Łącząc w sob ie  w łasności  JODU i Ż K L A Z ł , pigułki le u ż y w k ą  się s p e c j a l n i e ©  
9  przeciw tła h o śc ia m  s k r o fn t ic z n y m , p rzeciwko kió>_. u: prosie  lekars tw a  ż e l a z i s i c ©  
© p o k a z a ł y  się bezsilnymi,  p o w raca ją  k rw i  obfitość i p ic r -  ^  S  ©
© w i a s t k i  jej n a tu ra ln e ,  ohudzają  i r egu lu ję  o d p ły w  krwi A / / s i / r 7 / v y / T S / l  ®  
0 p e r j o d y c z n v , w zm acnia ją  s topu  owo org au izm y  lymfa- 0
0 t y c z u c ,  wątłe  i słabe, e tc . ,  c ic . , e tc .  r  A— A ~ -  — 0
0  NU. W ym agać  należy aby w łasn o ręc zn y  podpis  jak  A ptekarz  ulica B onaparte .  0  

obok znajdow ał  się u spodu  ctvkieiv zieloućj.  n r .  40, w Paryżu- 0

9 0 0 9 9 0 9 0 0 0 0 0 9 0 0 © 9 0 9 9 9 9 © 9 © 9 © 9 i P # 9 0 © ©
We Lwowie dostać można w aptekach pp. Krzyżanowskiego i Rnckera.

Podarki na Gwiazdkę!! M
Główny magazyn

41® 4m&m
KAROLA LANIjA

we Lwowie, Halicka Nr* 6 *
poleca w największym wył) »rze :

Lalki porcelanowe, woskr we, gumelastyczne w kosr-ulkach 
lub elegancko moctnie ubierane, wołające papa , mama, wó- 
zeczki z lalkami, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku­
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopki, komódki, kre- 
d°nsa, konie na kółkach i na biegunach, velocipedy, budow­
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne, obrazki 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka, bilardy, 
teatra, panoramy, gospodarstwa, arki Noego polowania, wsie, 
miasta, jarmarki, meble, serwisy, menażerie, żołnierze, 
wojny itp. — G r y  t o w a r  By s k i e  d l a  d B ie c i 1 
d o r o s ł y c h ,  l i c h t a r z y k i  l u s t r o w e  ł  o z ­

d o b y  n a  d r i e w k a .
Zlecenia zamiejsc we załatwiam odwrotną pocztą , ręczą- za 

towar doborowy i nizkie ceny. 4096 1-
Cenniki nn żądanie frank z yaąelką wkładnością.

11



Lw ów  d. 14. grudnia
(Tajem nica toczących się rokowań. —  Zdecy­

dow any drugi podział Turcji. —  O kknpaoja na 
w ie lką  ska 'ę . —  D tp u tac ja  b dniacka u cesa rza .—  
A ustro-w ęgiersk ia spraw y parlam en tarne.)

Minął 12. grudnia, a w parlamencie angiel­
skim nie nastąpiła ż&dna ważna uchwała, któ­
rą zapowiadał rząd w reskrypcie zwołującym 
Izby. Widocznie więc w maszynerji rządowej 
albo się coś popsuła, albo się coś zmieniło, kie­
dy rząd nie przedłożył parlamentowi do decyzji 

m- tego, co przedłożyć zamierzał w chwili gdy par­
lament zwoływał. Pióżne byłyby nasze docieka­
nia nad tern, jaka właściwie byłaby treść owe­
go przedłożenia i dla czego usunięte ono zostało 
z porządku dziennego sp raw ; próżne szczególnie 
dlatego, że mamy w danym razie do czynienia 
z człowiekiem takim jak Beaconsfield, który lu­
buje się w sinrpryzach i w dyplomatycznych e- 
fekt .ch teatralnych.

Jednakie nie będzie od rzeczy zwrócić dzi- 
s iij uwagę na pewną sprawę, która zdaje się 
ze zmianą owego nieznanego a projektowanego 
przełożen ia  znajduje się w pewnym związku. 
Przypominają sobie bowiem czytelnicy, że w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca rozeszła 
aię n.a;'e wieść z Konstantynopola, iż w Sku- 
ta ri p, zygotownją koszary dla wojsk angielskich, 
a v7 dyplomatycznych sfe ach stambulskich obie­
gała pogtosla, jako wkrótce między Turcją a  An 
ghą zawartą zostanie konwencja, dozwalająca 
ostatni- j okknpację Bosforn. Wkrótce potem Szn- 
wałow pojechał do Londynu, nastąpiły rokowa- 
wania między nim a Salisbnrym, wreszcie nad­
szedł list carski do królowej angielskiej, i o ok- 
kupaeji Bosforn ncichio zupełnie, a zarazem nie 
nastąpiło projektowane na 12 grudnia przedło­
żenie rządowe w parlamencie. Toczyły się tedy 
konszachty i panowała przedkompromisowa cisza.

Nareszcie dzisiaj wybucha nagle wiadomość, 
której źródłem ma być Berlin, wiadomość nie w 
formie próżnej, aie w formie skończonego pak­
tu, opatrzouego półn^zędową pieczęcią. Przynosi 
ją Pester Lloyd. Okazuje się z niej, że tematem 
owych konszachtów było py tan ie: „co uczynić 
należ dla utrzymania po rządka w Bałgarji i 
Rumelii po wyjścia wojsk moskiewskich z tych 
ziem." Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, ie  
pytania to jest nonsensem, bo przecie trak tat 
berliński już dawniej rzecz tę rozstrzygnął. U- 
stauawiając samodzielną Bnłgarję, dozwolił jej 
utworzyć swą własną arm ię: ona przeto otrzy­
ma porządek w Bułgarji. Oddając zaś Rumelię 
pod kuratelę Turcji, polecił jej utrzymanie załóg 
w pewnych miejscowością -h; zatem tureckie gar­
nizony dawać mogą rękojmię porządku w Ru- 
melii. I dlatego rozbiór pytania, kto ntrzyma 
porządek w tych prowincjach po wyjściu Mo 
skali, dowodzić conajmniej musi, że dyplomacja 
cierpi na anemię tematów, kiedy rozprawia o 
rzeczach, dawno przez nią rozstrzygniętych.

Ale rozbiór tego pytania tyle dowodziłby 
„conajmniej8, gdyby w konszachtach dyploma­
tycznych szło tylko o logikę. Ponieważ zaś tam 
idzie o i n t e r e s ,  więc dowodzi on zupełnie 
czego innego. Przedewszystkiem dowodzi on, że 
plan doszczętnego podziała Tnrcji nie został 
wcale zwichnięty traktatem  berlińskim, i ci, któ­
rzy mniemali, że skończy się po tym traktacie 
na pierwszym podziale Tnrcji, grubego doznają 
zawodu. T rak tat ten był pierwszą etapą w po­
dziale, bo był wynikiem pierwszego kompromi­
su; po kilkumiesięcznej pauzie i lepszem roz­
patrzeniu się w sytuacji, ułożyj się drugi kom­
promis i nastąpi druga etapa w podziale. Przy­
gotowaniem zaś do niej jest owa projektowana 
wspólna okknpacja Rumelii i Bałgarji przez woj­
ska rozmaitych mocarstw.

Bo rzecz idzie właśnie o taką wspólną ok- 
kupację. „Już podczas kongresu — pisze P ater  
Lloyd  — debatowano nad tern, czy nie będzie 
potrzeba dia utrzymania porządku zaokknpować 
te prowincje wojskami rozmaitych mocarstw. Do 
tej kwestji wrócono obecnie, i to tak skutecznie, 
że od razu przeszła w bardziej wykończone 
stadjum (nic dziwnego, bo nastąpił drngi okres 
kompromisowy; p. r.)

„Ostateczna decyzja zapadnie jnż w ciągu 
bm. w chwili właśnie, gdy mocarstwa wysłucha­
ją raportu owvch oficerów, którzy brali udział 
w komisji, regulującej granice między Bołgarją a 
Rnmelią. Albowiem z ustnego raportu owych o 
ficerów będą mogły mocarstwa wyprowadzić wnio­
sek, jaką siłę mieć muszą okkupacyjne korpusy,

SZKICE KAUKAZU.
( Z  i y c l s  A b e lia m ó w  i  S w a n e t i w )

przez

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

''Ciąg dalszy).
Dalej szły kobiece pokoje. Były one wszystkie 

maleńkie, oświetlone z góry i wewnętrznem urzą­
dzeniem zupełnie do pierwszego podobne. W  nich 
wychowywało się młodsze pokolenie książąt pici 
obojga i mieszkały kobiety, należące do rodziny 
księcia. — Teraz stały cne puste, bo stary Dido 
przeżył swoją żonę, córki wydał za nąż, a syna 
nie ożenił jeszcze. Jeden zresztą z tych poko­
ików teraz zajmowała Nina.

Przeszedłszy wszystkie kobiece pokoje, pan 
Karapetjanc wstąpił do dużej izby, w której się 
znajdowały gospodarskie narzędzia i sprzęty. Na 
żerdziach, przec.ągniętych pod samym pułapem 
wisiały w pęcherzach kajmaki, wiązanki suszo 
nych jagód i grzybów, na sztalugach leżały mie­
chy z winem, a po kątach stały beczki z bu- 
zyszą, W  jednym kącie izby znajdowała się 
jama, wydrążona w kamiennej posadzce, a 
z wierzchu przykryta żelazną k ra tą ; był to piec 
dc pieczenia placków kukurudzianych, szaszły­
ków i gotowania potrawki; ogrzewał się on roz- 
palonemi węglami, leżącemi w owem wydrążeniu 
pod kratą, na której kład-ńono ciasto, mięso, lub 
stawiano blaszane naczynie z potrawką. Aby 
węgle nie gasły, rozdmuchywano je ciągle ręcz- 
nemi mieszkami; dla odprowadzenia zaś dymu 
spuszczał się nad kratą z sufitu kołpak dre­
wniany, mający u góry otwór, łączący się z ko­
minem, gdzie się zawsze wędziły duże kawały 
różnego mięsiwa.

Kiedy pan K arapetjanc wszedł do tej izby, 
znajdowało się w niej grono dziewcząt. Jedne 
zajęte były szyciem i przyrządzaniem wieczerzy, 
inne zai tkały wełniany dywan na warsztacie

gdyż w z a s a d z i e  k w e s t j a  z o s t a ł a  j u ż  
s t a n o w c z o  r o z s t r z y g n i ę t a . "

Tyle półurzędowe enuncjacje Pester Lloyda. 
Mamy tedy reznltat owych tajemnych rokowań 
Moskwy z Anglią, przed któremi ciągle ostrze­
galiśmy naszych czytelników. Wyrazem nowego, 
„w zasadzie ułożonego" kompromisu, jest wspól­
na okknpacja, a  celem — drngi wspólny podział 
Tarcji.

Skoro rzecz została tak dalece w zasadzie 
rozstrzygniętą, że pozostaje tylko oznaczenie s i­
ły korpusów okkupacyjnych — kwestja natural­
nie nieskończenie podrzędna — natenczas mo­
carstwa nie v/lko musiały jnż przyjść do prze­
konania, że drngi podział Turcji leży w ich in­
teresie, ale nadto któremi jej ziemiami mają się 
nawzajem obdarzyć. Wyrazem tego wzajemnego 
obdarzenia się będzie dyslokacja tych okkupa­
cyjnych korpusów, innemi słowy, każde mocar­
stwo zajmie tę prowincję, którą właśnie pragnie 
na własność zagarnąć. Odbędzie się tn tedy ta 
nowa, nieskończenie delikatna forma przywła­
szczania sobie cudzyćh ziem, wynaleziona przez 
kongres berliński. Nastąpi przyjacielska okku- 
pacja w formie najgrzeczniejszej pomocy; okku 
pacja zamieni się w wieczyste zajęcie, to  się o 
każe wkrótce, że ona ustać nie może pierwej, 
jak to niedawno oświadcz)! pewien mąż staun, 
zanim się skończy kwestja wschodnia; ale o 
anneksji nigdy mowy nie będzie. Brzydki ton 
wyraz, przypominający wieki barbarzyństwa dy 
plomacji, nigdy na porządek dzienny wprowa 
dzony nie zostanie. Po co go używać, kiedy wie 
czysta okknpacja ładniej brzmi a to samo znaczy!

Pester Lloyd wspomina tylko o Bałgarji i 
Rumelii. Nic dziwnego, boć przecie je3t on or­
ganem tych, którzy mają okknpować ziemię od 
Mitrowicy po Salonikę. Żeby tę dążność zataić, 
przemilcza więc o Albanii, którą mają zaok- 
kupować wojska włoskie, i o wybrzeża rumelij- 
sko-macedońskiem, które m się podzieli Francja 
z Anglią. Wszelako prawie nie nlega wątpliwo­
ści, że drugi podział Turcji, rozstrzygnięty w 
zasadzie, będzie podziałem na wielką skalę.

Adres deputacji bośniackiej wręczył cesa­
rzowi Mustafa beg Fazli Pasie, burmistrz Sera- 
jewa i'jeden z najznakomitszych Bośniaków, choć 
nie jest krwi słowiańskiej, prosząc aby cesarz 
przyjął ten adres, tudzież składają wyrazy hołdu, 
gdyż chociaż niektórzy zbłąkani i nwiedżeni o- 
pór stawili wojsku cesarza, to nie było to wolą 
narodu.

Adres brzmi:
„Wasza c. i kr. apostolska Mości 1 nasz pe­

łen chwały Panie 1 Po długoletnim złym rządzie, 
który doprowadził kraj do ostatecznego upadku, 
spodobało się niezbadanej Opatrzności Boskiej, 
wzraszyć naszym nieszczęśliwym losem litośne 
serce Waszej apost. Mości. W porozumieniu z 
mocarstwami europejskiemi wyruszyły zwycięzkie 
wojska Waszej ces. Mości i z pomocą Bożą 
w krótkim czasie nierozsądny opór złamały, chci­
wy fanatyzm poskromiły, niszczący pożar wojny 
domowej stłumiły. Miejsce niezadowolnienia i 
anarchii zastąpił wkrótce pokój, ufność w utrzy­
manie porządku i oddawua upragnionego po­
wszechnego dobrobytn.

„Uznająe i sławiąc szczęście, ie  to wznio­
słe i ludzkie zadanie przypaść mogło tylko do­
stojnemu domowi cesarskiemu habsburgsko-lota- 
lyńskiemu i jego czcigodnej monarchii, uważał 
lud bośniacki za rwój obowiązek wysłać ze 
wszystkich części s ..'ej ojczyzny ze wszystkich 
wyznań i stanów złożoną deputację, ąby u stóp 
Najwyższego trdan Waszej apost. Mości w imie­
niu eałego krśju  i ludu złożyła najaroczyściej 
uczucia najgłębszej wdzięczności, czci i nie­
wzruszonej wierności dla Waszej apost. Mości i 
Najwyższego domn cesarskiego.

„Wspaniałomyślny cesarzu i królu! Jakkol 
wiek nasza niegdyś dumna, a teraz złamana 
Bośnia, jest zubożałą i pustą, mimo to synowie 
jej muszą oświadczyć, iż nie wszystkie źródła 
dobrobytu są wyczerpane, któremi Wszechmocny 
kraj nasz obdarzył. Świadome rzeczy i pracowi­
te ręce znajdą u nas skarby, które stokroć wy­
nagrodzą wszystkie trudy i koszta.

„Jakkolwiek lud nasz pod względem cywili­
zacji i nauki daleko w tyle pozostał, to prze­
cież rząd mądry obudzi na drodze naturalnego 
rozwoju śpiące w ladzie naszym zdolności do 
skutecznej czynności, abyśmy mogli odpowiedzieć 
wzniosłym celom Waszej cesarskiej Mości i wejść
— — — — —— — — a— — a— —
ustawionym w ter sposób, że nici naciągnięte 
były pionowo, od sufitu aż do podłogi, gdzie na 
poziomym wałku nakręcał się dywan. Rzędem 
siedząc na ziemi, dziewczęta kładły między nici 
farbowaną wełnę, przerzucały czółenko, i poru­
szywszy dźwignię, urządzoną z boku, krzyżowały 
osnowę, a potem znowu kładły wełnę w ten 
sposób, aby oba jej końce z jednej przypadały 
strony. Rysunek dywanu miały one w pamięci: 
tyle to razy należało położyć wełny czerwonej, 
potem tyleż sine,, następnie białej i t. d. aż do 
końca roboty. Kiedy zaś dywan był już skoń­
czony, wtedy podstrzygały go rów no, rozło­
żywszy na ziemi.

Pośrodku izby, nizko nad podłogą, wisiała 
na sznurze beczka, napełniona śmietaną, a dwL 
dziewczyny, siedząc przeciw siebie w pewnem 
oddaleniu, hojdały ją, robiąc w ten sposób masło.

Szybko szła robota, bo dziewczęta pracowały 
tak ochoczo, iż panu Karapetjancowi aż n.iło 
było patrzeć! Stanął więc i spoglądał uśmiech­
nięty, głowę pochyliwszy na bok; zdawało się, 
iż się waha wejść do tej izby, aby swem przy­
byciem nie przerwać roboty i owej pieśni wesołej, 
którą dziewczęta chórem śpiewały. Chętnie stałby 
tak długo, dopóki byłby się nie nacieszył wido­
kiem hożych tych dziewcząt, które uważał za 
wzory cudownej piękności, za coś uroczego nad 
wyraz. Niezaprzeczenie, dziewczęta te były ładne, 
nie były wszakże podobne ani do dumnej Junony, 
ani do W enus lubieżnej; poprostu kobietam- były 
jak bardzo wiele innych. Twarze miały rasowe, 
kaukazkiego typu, który się odznacza wielką 
rysów kształtnością; od rycerzy przodków do­
stały w dziedzictwie silną ciała budowę, a wolność 
dobrobyt i szczytne stanowisko, jakie wśród gó­
rali kobieta zajmuje, nadawały ich ruchom miłą 
swobodę; piękny ubiór, nie krępując ich wcale, 
uwydatniał kształty, a długie, rozpuszczone włosy, 
falisto spadające do ziemi, nadawały ich postaciom 
coś poetycznego. Lecz pan Karapetjanc, jako 
znawca kobiecej piękności, wykształcony w szkole 
azjatyckiej na wzorach od dzieciństwa skrępo­
wanych fizycznie i moralnie, a w skutek tego 
nieruchomych, ciężkich i apatycznych, musiał

na drogę postępu Ł & a  tr.3 golną okaże 
wej opieki W«5zfij lcs^is -L j Mości.

„Racz Wasza aposoolska Mość b ,ć  przeko­
nanym o zgodności myśli i uczuć ludu bośniac­
kiego, który chociaż wedłng różnych wyznań 
wiary żyjąc, zawsze tylko jednym jest Indem. 
Jego najgłębszem i jednomyślnem jest życzeniem, 
aby pod opieką pełnego chwały domn cesarskie 
go mógł brać udział w długo upragnionym po 
stępie, bez względu na wyznanie wiary.

„Przy tej uroczystej sposobności błagamy 
Boga Wszechmocnego, aby ochraniał Waszą a- 
postolską Mość i dostojny dom cesarski i z re­
sztą ludów potężnej monarchii anstro-węgierskiej, 
wołamy z zapałem : Niech żyje Jego ces. i kr. 
apost. Mość Franciszek Józef 1 .1"

Odpowiedź -cesarza jest nam znana.
Od cesarza udała się depntacja do mini­

strów wojny, skarbu wspólnego i spraw zagra­
nicznych, tudzież do Tiszy. Przemówień deputa­
cji do ministrów i odpowiedzi tch nie podajemy,— 
ale jak widzinr, z przemowy Fazlego, z adresu 
i z odpowiedzi cesarza, tudzież z dalszych prze­
mów i odpowiedzi — wszystkie te manifestacje 
jakoś nnikały tego ducha wręcz anneksyjnego, 
jaki się jawnie przebijał z tychże manifestacyj 
przy przyjęcia deputacji hercegowińskiej.

W komisji wojskowej przedlitawskiej Izby 
posłów wytoczyli eentr aliści zaciętą walkę rzą­
dowi. Chodziło o dwa przedłożenia rządowe — 
o pro wi soryczne przedłużenie §§ 11. i 13 usta­
wy wojskowej (która powinna była być odnowio­
ną wraz z ugodą justro węgierską), tudzież o li­
czbę rekrutów i rezerwistów do armii i mary­
narki. i do rezerwy na rok 1879

Na posiedzenia komisji z d. 12. bm. wniósł 
p. Sturm, odroczyć obrady nad oboma przedło- 
żeniami dopóty, aż będzie stały gabinet przedli- 
tawski. Odparł nm minister obrony krajowej p. 
Horst, że we Węgrzech pobór do wojska jest jnż 
na styczeń rozpisany, że przyjęcie wniosku Stur- 
ma wprawiłoby rząd w wielkie kłopoty, a zre­
sztą prawomocność ustawy wojskowej jaż upły­
nęła. P. S ta ra  replikował, że obie dzielnice mo­
narchii i tak osobno uchwalają swoje kontyn­
genty rekrutów, że t&ksamo w r. 1871 za rzą­
dów Hohenwarta postąpiono, nshwalając pobór 
dopiero w kwietnia, że zresztą jeśliby rząd miał 
kłopoty, to parlament ma prawo domagać się 
stałego gabinetu. Dalszy ciąg rozprawy nastąpił 
nazajutrz (ob. pon. tel.)

Komisja traktatowa miała d. 12. bm. drngie 
posiedzenie w obecnoś • ks. A u e rsp rg i i mini­
strów Stremayera i Ungra. Przy rozpoczęcia ob­
rad dr. S c  h a u  p wystosował zapytanie do mi­
nistrów, czy przed kongresem było im wiadomo, 
że reprezentanci Anstro-Węgier poruszą na nim 
kwestję położenia Bośnii i H rcegowiny w tej 
myśli, aby otrzymać m&nd.t do okknpicji i ad­
ministracji tych krajów, — lub czy aż następnie 
zgodzili się na taki krok. D e p r  e t i s odpowie­
dział: Nie mogliśmy wiedzieć, jaki obrót wezmą 
sprawy w Berlinie, i czy nie dadzą powodu do 
komplikacji. Dla nas pożądaną było rzeczą — 
aby w Bośnii i Hercegowinie nastały stosunki 
uporządkowane, iżbyśmy mogli pozbyć się wy­
chodźców. Wśród długiej dyskusji, która się na­
stępnie wywiązała, rzekł S t u r m :  Rada pań­
stwa przyjmując trak ta t berliński przyjmuje na 
siebie wszystkie konsekwencje, które według 
zdania mówcy są. daleko zgubniejsze, niż skntki, 
któreby wyr' «. z jego odrzucenia. W każdym 
razie jednak, gd ~»y miano przyzwolić na trak ­
tat, należy w 'izo lac ji osobnej wyrazić ograni­
czenie okknpacjifio do jej celów, tj. tylko dla 
przywrócenia spokoju i porządku, a stanowczo 
sprzeciwić się możebnej anneksji. S z w e d z i -  
c k i oświadczył się za nchwaleniem traktatu, 
ponieważ jest faktem dokonanym.

Br. S c h a r ® c h m i d t  zwrócił nwagę na 
skntki odrzuceni; trak tatu  przez Radę państwa. 
T rak tat berliński polepszył położenie Tarcji, a 
natomiast bardzo utrudnił położenie rządu au- 
strjackiego na zewnątrz. Mówca stawia tedy 
wniosek następujący: Izba poselska uchw ali: 
„Traktatowi berlińskiemu z d. 13. lipca br. u- 
dziela się konstytucyjnego przyzwolenia." Oprócz 
tego mówca wnosi rezolncję następującą: „Izba 
poselska zastrzega się przeciwko temu, aby ze 
spóźuiouego przedłożenia trak tatu  berlińskiego 
nie wyprowadzano prejudykatn, szkodliwego dla 
konstytucyjnych praw Rady państwa." Za wnio- 
skiem tym przemówili Plener, Edw. Suess. Oopen-

mimowoli w Swanetkach widzieć coś nadzwy­
czajnego, i ich piękność podnosić do wielkości 
cudu. Stał więc zachwycony, a w jego mózgu 
wirowały myśli, które jakąś tęsknotą napełniły 
serce.

— Czyż żadnej z nich mieć nie będę? — 
szeptał, kurcząc palce, jak gdyby chciał niemi 
bodaj jedną zagarnąć dziewczynę. — Czyż ża­
dnej 1... Takbym, zda się, przytulił do swego 
serca!... T ę, naprzykład, Ninę... Kto wie, jak 
ninie pójdzie z khudysem, może ric nie da się 
zrobić... A tymczasem, choćby Ninę tylko...

Szeroki uśmiech okrasił oblicze pana Kara- 
petjanca, który snać słodycz jakąś czuł w ustach, 
bo ciągle ślinę połykał.

— Choćby ją tylko!. Tego robaczka, śli­
niaczka, tę żabkę... U, fe, fe, fel... A jeśli spró­
bować? Namówić ją, żeby pojechała z księciem, 
a potem...

Owo „potem" tak się różowo przedstawiło 
panu Karapetjancowi, że ręce zatarł radośnie, 
a dźwięczne fa, fa, fa, jak perły posypały się 
z jego krtani.

Dziewczęta nagle umilkły, i zwróciwszy się 
ku drzwiom, dużeroi oczami patrzały na pana 
Karapetjanca, który też odrazu na wysokość 
zmniejszył się o połowę, i z miną arcypokorną 
i nieszczęśliwą skromniutko usiadł przy ścianie, 
ręce złożył, głowę na bok przechylił, brwi pod­
niósł, i wystawiwszy nos długi jak dziób bekasa 
zamarł w takiej pozycji.

— Gość z Urusami przyjechał?— zagadnęła 
go Nina, podając talerz potrawki i placek.

— Z Urusami, piękna a c h c z y k  ’)» z b ru ­
sami .. żeby oni swe ślepia stracili po drodze do 
raju, żeby wątroba stanęła im w gardle!..

— Cóż słychać w dolinie?
P. Karapetjanc pomało głową pokiwał.
— Zle słychać! Wstecz rzeki popłyną, góry 

zamienią się w doły.
— Jednakże ?
P. Karapetjanc tylko głową potrząsał zna-

ł)  A « h o  j k  — 4ciew»Zf.

heimef, Eichhoff i Carneri, zarzucając oppozycji, 
w myśl której bez stawienia żadnego pozytywne­
go wnioskn przemawiali Herbst i Kopp, — iż 
niema żadnego pozytywnego programu, lecz za­
chowuje się tylko negacyjnie. Przyjaciel polity­
czny Herbsta po3eł Dumba nawet oświadczył się 
za przyjęciem traktatn, wszelako przeciwko 
praktykowanej polityce. Na tem skończyło się 
posiedzenie bez powzięcia nchwały, która nastą­
piła dopiero na następnem posiedzenia. P. Gro­
cholski wśród całej tej rozprawy milczał, repre­
zentant Czechów (Prażak) był za akceptacją 
trak tatu  bez żadnej rezolucji.

Na następnem posiedzenia sprawa ta  skoń­
czyła się w komisji, jak  to nam poniżej umie­
szczony telegram donosi. R?ąd zwyciężył tam, 
a jeszcze pewniej zwycięży w plenum Izby.

P. Nitsehe złożył mandat delegacyjny.

Mamy jnż szczegóły z czwartkowego posie­
dzenia delegacji węgierskiej. Najpierw odpowie 
dział Audrassy na interpelację Apponiego w spra 
wie rodopskiej. Odpowiedź ta  nie zadowoliła 
Apponiego, który wykazał z dokumentów do tej 
sprawy, w księdze czerwonej przez Andrassego 
ogłoszonych, że Andrassy polecił komisarzowi an- 
dtrjackiemir pułk. Raabowi sprawę okrucieństw 
moskiewskich zakryć, że „zatem staliśmy się 
współwinnymi barbarzyństwa, które ciągle po 
wtarzać się może, bo armia moskiewska ciągle 
stoi w Rumelii; a nadto Staliśmy się uczestni­
kami akcji, której celem jest utworzenie Wielkiej 
Bałgarji moskiewskiej."

W następnej rozprawie ogólnej przemawiał 
Palszky przeciw kredytowi okkupacyjnemu na 
r. 1879, a hr. Antoni Szecren, konserwatysta 
choć oświadczył się ostatecznie za pozwoleniem 
kredytu, ale niemiłosiernie schło3tał całą poli­
tykę Andrassego.

Korespondencje „Gaz. Nar.44
K onstan tynopo l d 8. grndnia.

Milicja rumelska, jak ją zorganizował książę 
Dondnkow, wyłącznie z Bnłgarów złożona, % 
p o d o f i c e r a m i  i o f i c e r a m i  m o s k i e w  
s k i m i, wynosi 10 do 12 000 ludzi. Nie m imy 
potrzeby nawet wzmiankować, że żywioły ture- 
cki, grecki, rumuński, ormiański przypuszczone 
do niej wcale nie zostały. Wobec takiego stanu 
rzeczy, komisja organizacyjna wstrzymała się od 
wszelkiej na razie poi tym względem dyskusji, 
i jak z listu pewnego komisarza widać, zdaje 
się, że sprawą tą zajmie się po ustąpienia Mo­
skali z prowincji, a w razie spotykanego wów­
czas opora, wojska ottomańskie przywołane zo 
staną. Zresztą, niektórzy członkowie są za wpro­
wadzeniem czasrwego garnizonu mieszanego z 
wojsk europejskich. Cokolwiekbądź, przedmiot ten 
wzięty być ma pod rozwagę tutejszych ambasad.

W poprzednich listach moich zawiadamia­
łem was o pobicia band bułgarskich w pobliża 
Seres i Dżumy, i o cofaniu się ich na całej linii. 
Porażki te jednak nie wstrzyn ują ich bynaj 
mniej od dalszych najazdów. Taktyką ich jest 
trudzić i niepokoić Tarków na rozlicznych 
pnnktach, opierając tyły swe zawsze o si­
ły moskiewskie. W przeszłym tygodniu wpa 
dli oni do powiatów macedońskich Malissa 
iJanadża, i zwyczajem swoim pustoszyć takowe 
zaczęli. Wysłano przeciwko nim kilka batalio 
nów tureckich z obozn pod Kossową, a oprócz 
tego batali n % ilogi Pristiny. W okolicach zaś 
Dometiki utarczki jtsją się codziennęmi, a  skut­
kiem icb niszczenie siół i zrujnowanie zupełne 
bytu mitszKańców. Ubolewają nad tem smutnem 
zaślepieniem swych rodaków Bułgarzy tn osie­
dli, i zrozumieli, ze jeśli z jednej strony Mo­
skwa chce wytępić żywioł muzułmański, z dru­
giej ciągle poduszcz&jąc ich 'ziomków do krwa­
wej walk i, pragnie pozbyć się gorętszej młodzie­
ży, któraby pozostając pod dachem macierzystym, 
wkrótce przekonała się o prawdziwych zamia­
rach moskiewskich, i gotową była stawić im 
zbrojny opór. Tak więc przy jednym ognin pie­
ką oswobodziciele dwie pieczenie!

Kiedy Moskwa odmówiła wyznaczenia ko­
misarza, któryby wsp Mnie z tureckim ztndał 
skargi i wzajemne zarzuty ludności w okolicach 
Dede Agicz i Gumnżdiina, wysłała tam Porta 
Ali beja muzułmanina i pułk*wnika Drygalskiego, 
chrz ści n'n i, inspektora jen eralneeo żeglugi na 
dolnym Dunaju, aby sprawdzili podawane fakta. 

*aj powrócili tu  przed kilku dniami, a w ra-

cząco. Nie zdecydował jeszcze jakiej poluyki 
miat się trzymać z Niną: czy ją nastraszyć, że 
Danielowi wielkie grozi niebezpieczeństwo, czy 
też w łagodnem świetle przedstawić jego poło­
żenie; zależało to bowiem od sposobu jej my­
ślenia, które mógł poznać dopiero z dalszego toku 
rozmowy. Więc w partji, którą rozpoczynał, 
postanowił jeden chód stracić.

— Smaczna potrawka! — westchnął. — Niech 
cię mąż zawsze słodkiemi ustami całuje ! Bardzo 
smaczna'

— A dajcież mu soli! — odezwał się figlarny 
głos którejś z dziewcząt

— Soli ? — podchwyciła inna. — Alboż O r­
mian. soli używają?

Snad ; uwaga ta poirąciła o coś zabawnego, 
bo cała izba śmiechem zawrzała swawolnym.

— Proszę cię, gościu! — odezwał się głc 
sek niewinny. — Proszę cię, dla czego to nazy­
wają was solonymi ?

— Nazywają? — zdziwił się p. Karapejtanc.— 
Któż to nas tak nazywa?

— Ależ wszyscy!... Mówią: solony Ormia­
nin, solony achpar, solony badrydżan *).

Znowu izba wesołym napełniła się śmiechem, 
a najgłośniej, najdobroduszniet śmiał się pan Ka­
rapetjanc.

— Solony! — zawołał, radości łzy ociera­
jąc. — Doprawdy, to bardzo zabawne!... Ach, 
wy, wy. figlarne!... Dla czegożby tak nazywali? 
Badrydżan — jamun eaa zan '), a Ormianin 
dobry człowiek.

— Dobry?... No!.. Mówią, jakby zamiast 
chrzcić, solicie dzieci i dlatego tak was na­
zywają

Pan Karapet;anc nachmuizył się zlekka a 
dziewczęta się śmiały, nie robiąc sobie cere­
monii z biednym achparem, który przecież na 
serjo mógł się rozgniewać za takie żarty. W  swo­
jej wielkiej dobroci nie rozgnie wał się jednak, 
lecz bacznie przypatrywał się Ninie, która wido-

*j B a d r  d d a n  — ogórek.
*) J a a ia n  ) « »  a* n  — r t i  reślina ogrodowa.

porcie, jaki wspólnie przedstawili, popartym mno- 
gierni protokoUrnemi zeznaniami świadków, zno- 
wn wykazali nowe a nienstanne okrucieństwa 
przez Bułgarów-Moskali na mnznłmaanrh bez­
bronnych dokonane. Z każdym dniem zatem do­
pełnia się czara cierpliwości, a chwilowa cichość, 
zapewnienia pokojowe, kto wie czy nie są przed- 
gromową chwilą, — a smutną tę chwilę potwier­
dza transport trzech korpnsów moskiewskich, 
który zaczął się d. 29. listopada, a odbywa się 
z Gałacu do Dżiurdżewa, zkąd wojska te pod 
Ruszczukiem przeprawić się mają do Bałgarji. 
Dlaczego korpusy owe nie przeprawiają się pod 
Tnlczą i nie maszerują przez Dobruczę? Kła­
dziemy to pytanie, na które może p. Andrassy od* 
powie, lnb sztab jeneraluy austrjacki zrozumieć 
zechce?

E ’ Haćżi Izzet basza zamianowany został » 
prezydentem komisji, pracnjącej nad reform&mivJi 
mającomi się wprowadzić w Tnrcji en opejskiej. * 
Obok tego liczne zmiauy urzędników administra- * 
cyjnych i sądowych nastąpiły, i mają jaszcze 
miejsce. Nadto prawo o odpowiedzialności mini­
strów wzięte zostało pod rozprawy.

Komisja graniczna serbska powróciła, nie- 
dokończysmy swej pracy; tym sposobem ma­
my na przyszłą wiosnę gotowe spory: linii do- 
brndzkiej, granicy między Bułgarją a Rnmelią — 
między Rnmelią a Turcją — między tą  ostatnią 
a Czarnogórą i Serbia (sprawę greek?! w tej 
chwili uważaj} prawie za załatwioną), a dodaw 
szy do tego o» e 3 korpusy, spieszące prz^z R«:- 
munig do Bułgarji, możemy z pewnością spodzie­
wać się głębokiego pokoju — bardzo głębokiego, 
bo nowe groby kopiącego, — któ; e oby były przy­
najmniej korzystne dla lndzkości, i wcześnie jej 
ser< e i myśl do skutecznego działania usposobiły, 
na Gwiazdkę nadchodzącą z c?łej duszy wam 
życzymy.

Głosy z kraju.
(List p. Abrahamowicza.)

W drugim swoim liście otwartym do posła 
Hausnera drukuje p. Abrahamowicz tłus imi 
czcionkami z a p r z e c z e n i e ,  jakoby „Koło de- 
degacji polskiej, w skutek oświadczenia p. Haus­
nera i posła miasta Lwowa (tndzież p. Skrzyń­
skiego), iż gotowi są przystąpić do rokowań w 
cela możliwego powrotu do Koła, miało przyję­
cie ich zastrzedz poddania ich balotowi."

P. Abrahamowicz zbytecznie widać liczy na 
krótką pamięć polskiej publiczności.

W liście z 30. października, ndzielonym u- 
r.ięd rej Gazecie Lwowsktej, a następnie i w in ­
nych dziennikach przedrukowanym, w którym 
JE . p. Grocholski, z polec ;uia Koła, na znane 
pismo pp. Haasnera, Skrzyńskiego i Wolskiego 
odpowiedział, znajdujemy najpierw skonstatowa­
nie, że posłowie ci życzą sobie „powrócić do gro­
na naszego", następnie zaś czytamy w nim do­
słownie :

„Nie może zaś Kolo polskie przyjmować do 
swego grona czy to posłów nowo wybranych, czy 
też posłów na nowo wstąpić pragnących, na in- 
nyeh, tylko na jednych i tych samych dla wszyst­
kich równych warnnkach, które określa znana 
W. panom ustawa Koła polskiego."

Owoż § 2 tej ustawy opiewa dosłownie :
„Poseł, który nie przystąpił do Koła przed 

jego ukonstytnowaniem, m o ż e  być do Koła 
przyjętym z a  u c h w a l ą  K o ł a ,  na wniosek 
jednego z członków powziętą. "

A zatem Koło może zgłaszającego się posła 
pohjkiego p r  z y j ą ć ,  lecz mc se 'go  i n i e  
p r z y j  [ć, moż) uchwalić tak p r z y j ę c i e  go 
jak i n i e p r z y j ę c  i e ,  jednemsłowem, odbywa 
nad nim głosowanie kartkami (§. 7. ustawy) 
czyli formalny balot. A p. Abrahamowicz z a- 
p r z e c z ą ,  zapi zecza z naciskiem, jakoby Ko­
ło przyjęcie pp. Hausnera i towarzyszy zastrze 
gło poddaniu ich balotowi!

P. Abrahamowicz chce nmyć Koło na czy­
sto, chce zasłonić je przed usprawiedliwionym 
aż nazbyt zarzutem, że odepchnęło rękę, wycią­
gniętą do porozumienia, i że żądając poddania 
się pod balot, tem samem zniosło uchwałę Koła 
sejmowego o solidarności.

Jeżeli wrzekotny jakiś poseł wielkopolski 
wołał w Dzienniku Poznańtkim jnż po dyskusji 
adresowej do pp. Hausnera i Wolskiego: „wra­
cajcie do Koła, wracajcie eane phrase!u, to było 
w tem trochę ideologii i doktrynerji, trochę nie­
znajomości galicyjskich stosunków, trochę oglą-

cznie niecierpliwie oczekiwała końca tych żartów, 
aby módz znowu nawiązać przerwaną rozmowę 
o tem co się dzieje w dolinie. Spostrzeżenia 
p. Karapetjanca były o tyle pomyślne, że się 
odważył o jeden krok posunąć się naprzód.

— Twoje towarzyszki przerwały naszę roz­
mowę, — przemówił do niej. — Chciałaś wie­
dzieć co się dzieje w dolinie... Chętnie wszystko 
ci powiem, ale dolina duża i mnóstwo różnych 
dzieje się rzeczy., Co chciałabyś wiedzieć ?

Nina widocznie wahała się zacząć.
- -  Tak, w ogolę... — mówiła niezdecydo­

wanym głosem. — Jestem nowin ciekawa...
— I nowiny są różne... Mówią jakoby Turcy 

do nowej gotuj?, się wojny . albo znów plotą, że 
wkrótce takie będą drogi, że niemi bez bawołów 
można będzie jeździ ... albo ieszcze, że...

— Tak?.. Ale, ja... Po co Urusi tu przy­
jeżdżali ?

— Z darami, no i... w sprawie młodego 
księcia, —■ dokończył, ostro patrząc na Ninę, 
która zbladła nagle, oczy zakryła i rękę przy­
cisnęła do piersi.

— I... jakaż to sprawa? — słabym wymó­
wiła głosem.

Pan Karapetjanc był wielce zadowolniony 
z przebiegu rozmowy ; przyłożył do ust dzbanek 
z buryszą i pijąc z ukosa patrzał na Ninę. Pił 
długo, wypoczywając, a potem musnął ręką po 
ustach i cedził flegmatycznie, lakby słów żałując:

— Sprawa!. . Złapali go Urusi, posadzili do 
ciupy, no i... siedzi!

— Ale za cóż ? Co on im zrobił ?
— Czy to potrzeba, żeby co zrobił? Siedzi,

bo w ciupie wolne było miejsce; wypuszczą, jak 
miejsca nie będzie, albo jak... — p. Karapetjanc
ziewać począł; — albo... e, kiedyś przecie wy­
puszczą !

— Albo co? — niecierpliwiła się Nina. — 
Mówiłeś: albo?

— Albo jak kto za nim się wstawi. Trzeba,, 
aby ktokolwiek wstawił się przed namiestnikiem

(C. d. U.)



Paienica cierwona od T —  do 7*75 zł., biała
od 8*— do 8*85 zł., żółta od 7*— do 7 75 z ł ,
jesienna —*— d o —*— zł. ^y to  od 5*— do5*25 
zł.,^ nowe —.— do—*— zł. ‘Jęczmień browar 
od 6*— do 6*50 zł., pastewny od 5*— do 5 50 zł. 
•Owies od 4 — do 4*25 zł. ‘Groch do gotowania 
od 6*— do 6 25 zł., pastewny od 5"— do 5 25 zł. 
•Wyka od 3 80 do 4 — zł. — ‘Bób od 6 — do
6 50 zł. *Enknrudza stara od 5 50 do 5 75 zł.,
nowa od —*— do —*— zł. — ‘Rzepak zim. od 
10*50 do 11*— zł. — ‘Rzepak letni od 10 — do 
10 25 zł. — *Lnianka od 10*50 do l i  — zł. — 
•Nasienie lniane od U*— do 11*10 z ł .— ‘Nasienie 
konopne od —*— do —*— zł.— ‘Konic od 38 
do 41*— zł. Kminek od 29*— do 30*— zł. — 
Any* od —*— de —*— zł. Anyż płaski 30*— 
do 36*— zł.

Z b o ż a  i n a s i o n a  n o w e :  Pszenica czer­
wona —*—zł., biał t — *—zł., żółta — *—zł. Żyto 
—•— zł. Jęczmień—*— zł. Owies—.— zł. — 
Groch — *— zł. Knknrndza 4*50 do 4*75 zł.

Spirytus za 10*000 litrów procent:
Gotowy od —*— do 27*75 zł.
W  terminach w miesiącu:

—•— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka pocJżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

Mdłe.
W a l u t a :  mark 57.60 rnbm 1.13 3/4 : napo- 

lsondor 6.33 V,
K rak ó w  13. grudnia. Dowóz zboia na wczo­

rajszy targ ni Baranie był tak mały, ie nawet 
cen nie notowaliśmy. Na prsedai dowiesono zale- 
dwo do 100 korcy; za to na odstawę większą ilość, 
według dawniejszych umów.

Znowu na dzisiejszym targn Kleparskim zapa­
nowała stagnacja, obrót i cbęó kupna nadzwyczaj 
były m iłe; przez co ceny w ogóle doznały spad 
ku, z wyjątkiem pięknej białej pszenicy, którą 
płacono według ostatnich notowań. Jako na przed 
noworoczny targ, taki zastój w handlu zbożowym 
od dawna nie był u nas widzianym.

Płacono pszenicę iółtą za 100 kilogramów 
od 7*25 do 8*50, czerwoną od 7*50 do 8*80, bia­
łą od 8*— do 9*—, iyto nowe polskie za 100 
kilogr. od 5*80 do 6*—, poślednie od 5*50 do 
5*80, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
5*50 do 5*94, na paszę od 5*— do 5 45, 
owies za 100 kilogr. od 5*15 do 5*55, groch od 
7.50 de 9* — , fasolę od 8*— do 9*75, hreczkę 
od —*— do —*—., koniczyna biała od —*— do 
—•—., koniczyna czerwona od —*— do —*— zł., 
wykę od —*— do —*—., rzepak od —*— do 
—•—, jagły od 10*— do 11*50, nroso od 5*25 
do 5*60, kukurudzę od —*— do — —, soczewicę 
od —*— do —'— . O koniczynę i rzepak nie było 
popytu

W iedeń  12. grudnia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono cieląt 1960, zabitych wieprzów 1012, ży­
wych owiec 2986, zabitych 687.

Cielęta płacono od 38 do 60 złr., zabi 
te wieprze 42 do 50 zł., galic. bite owce 25 do 
80 zł. za 100 kilo mięsa, tutaj zabite owce 34 do 
40 złr., żywe owce węgierskie 4? do 50 złr., 
za parę — złr. do —.— złr., proste czarne ga­
licyjskie w grubej wełnie 36 do 43 złr. za 
100 kilo mięsa, za parę — złr. do — zł., żywa 
nierogacizna galicyjska 28 do 32 złr., węgier 
ska 84 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffe-Stierboeck.

T u r n i *  Baz. Nar. i ostał, r a d e i t ó
Do O ra ze r  Tagezpoet, k tó r a  ml6W& niekiedy 

uardzo uzasadnione wiadomości, donoszą z W ie­
dnia, że z zewnątrz (zapewne z Berlina) zapra­
szano rząd przedlitawski do wspólnego postępo­
wania przeciw internacjonalistom, ie  jednak za­
proszenia te Bna razie0 odrzucono, nie chcąc 
przisądzać przyszłemu stałemu gabinetowi.

Dr. Rieger miał się we czwartek wieczór 
ndać z Pragi do Wiednia — zapewne w skutek 
konferencji z hi Hohenwartem, który jak wia­
domo był temi dniami w Pradze.

W Petersburgu d. 11. bm. popołudniu zgro­
madziło się kilkaset młodzieży przed pałacem 
następcy tronn w celu podania jakiejś prośby., 
Za studentami zwiększyły się gromadnie tłumy 
publiczności. Zaalarmowany naczelnik miasta 
przybył na plac, i odebrał stndentom prośbę, 
która się miała tyczyć jakiejś studenckiej sp ra­
wy. Następcy tronu nie było podtenczas w pała­
cu. Miał być w Garskiem Siole. Studenci roze­
szli sie spokojnie.

Tak przedstawia to zajście urzędowy tele- 
gram. Musiała to być demonstracja nie bardzo

' niewinnigo znaczenia, albowiem w Moskwie nie 
'wolno petycji podawać nawet do cara, bez po­
przedniego pozwolenia, a cóż dopiero z pominię­
ciem cara.

j Po słynnej mowie Aksakowa rozwiązał 
' wprawdzie rząd moskiewski komitet słowiański 
w mieś.da Moskwie, ale nie rozwiązał oddziału 
jego, mającego siedzibę w Petersburgu. Tenże 

1 fnnkcjonnje dalej i zakłada filje swoje w Bnłga- 
jrji i Rumelii, to znaczy: Komitety rewolucyjne 
i dla podtrzymywania pólnrzędowej wojny z 
, Turcją.
| Sonat uniwersytecki w Peszcie skazał dwóch 
studentów, którzy wbrew zakazowi rektora i 
ministra, brali ndział demonstracyjny w owacji 
pochodniowej na cześć stronnictw oppozycyjnych, 
na „surową naganę.0 Dwóch innych, którzy pod­
pisali odezwę, zasądzono na „naganę lekką." 
Uczniowie tłumnie zgromadzeni pod anlą na ku- 
rytarzach, po ogłoszeniu wyroków frenetycznem 

elien* przyjęli wychodzących kolegów, a Sze- 
merego i Barabasza podnieśli na barkach i z try ­
umfem wyprowadzili na ulice.

Bom. Corr. wychodząca w Serajewie donosi 
z Nowego B azaru: Układy Porty z ligą albań 
ską spełzły na niczem. Zgromadzenie legistów, 
w którem rej wodzili Skanderberg, Achmed bej, 
Knricz Hadżi i Achmed Koronica postanowiło.* 
odmówić żądaniu komendanta tureckiego Nase- 
wa baszy z Prysztyny, aby liga dostawiła zbroj­
ne oddziały na zwalczenie powstańców w Mace­
donii. L ;gA sama obsadzi granicę, aby przeszko­
dzić napadom rokoszan, a natomiast żąda, aby 
albańskie okręgi, znajdujące się w innych wila- 
jetach przyłączone zostały do Albanii, której ma 
być nadana autonomia z prawem wybarn wła­
snych gubernatorów i urzędników tudzież języ­
kiem urzędowym albańskim.

Delegatom w Nowym Bazarze nakazano, 
dobre stosunki utrzymywać z Austrjakami. — 
D. 12. b. m. została przerwaną komunikacja 
pocztowa pomiędzy Serajewem a Mostarem w 
skutek elementarnych wypadków. Pocztę prze­
wożą konno. Po kilkodniowym śniegu nastał tam 
dość silny mróz. _________

Gohs donosi z Warszawy o dwóch wypad 
kach, o których dzienniki warszawskie nic nie 
wspomniały. D. 5 bm. niejaki Adam R o m a n  
został w biały dzień na ulicy w pobliżu dworca 
Warszawsko-Wiedeńskiego napadnięty przez nie­
znajomego mężczyznę i ciężko sztyletem zranio 
ny. Sprawca uszedł. Poidobny zamach w parę 
dni później usknteczniono na jakiegoś oficera po­
licyjnego. Sprawcy ujętemu wydarł żołnierz 
sztylet, ale uwięzionego nie doprowadził do re ­
wiru, gdyż tenże po drodze odebrał sobie życie 
strzałem rewolwerowym. Wątpimy bardzo, by 
wypadki te miały jakąkolwiek polityczną cechę.

W ie d e ń  13. grudnia. Posiedzenie k o ­
misji wojskowej Izby posłów; rozpraw a ogól­
na nad przedłużeniem  §§. 11. i 13. ustaw y 
wojskowej i nad poborem rekru tów  na rok 
187#. M inister obrony krajowej H orst o- 
świadcza, że według praw a nie można po­
zwalać poboru rekrutów , nie przedłużyw szy 
ustaw y w ojskow ej; że ze względu na p ra­
wny term in poboru "ekrutów  we W ęgrzech; 
niezbędnem jest utworzenie dlań podstawy 
praw nej jeszcze przed końcem grudnia; że 
już według ustaw  ugodowych absolutnie ko­
nieczną je s t umowa z W ęgram i co do siły  
arm ii i kontyngensil rekrutów . W  końcu mi­
n ister jak  najusilniej npraszał, aby spraw o­
zdania co do obu przedmiotów już tem i 
dniami kom isja Izbie przedłożyła.

Komisja 5 głosami przeciw 4 odrzuciła 
przedłużenie ustaw y wojskowej i tążsamą 
większością uchw aliła p rzystąp ić  do obrad 
nad kontyngensem rekrutów , dodając na 
wniosek H ackelberga do tego p ro jek tu  u s ta ­
wy a rty k u ł 2., czyniący prawomocność tej 
ustaw y zaw isłą od tego, jeżeli W ęgry tyle:’ 
rekrutów  pozwolą na r. 1879 co na roi 
bieżący. [Ob. nLwów“].

W ie d e ń  13. grudnia. Posiedzenie ko­
misji Izby posłów dla tra k ta tu  berlińskiego. 
P. H e r b s t  staw ia w niosek : „Izba posłów, 
przyzwalając na t ra k ta t  berliński, ośw iad­
cza, że obstając przy adresie, nie może ta­
kiej po lityk i uznać za odpowiadającą praw ­
dziwy m m o n  archi i interesom , k tóra już do­

tąd  nieproporcjonalnie w ielkich ofiar wym a­
g a ła  a  oraz trw a łe  zawichrzenie prawno-po- 
litycznych stosunków m onarchii sprowadzić 
musi. —  P. G r o c h o l s k i  wnosi, aby z a ­
tw ierdzić tra k ta t, z dodatkiem  rezolucji w 
duchu zw alczania wsżelkich dążeń ku roz ­

sz e rz e n iu  pofęgi moskiewskiej w Turcji. —  
P. S t u r m  wnosi, aby tra k ta tu  nie zatw ier- 

* dzano.
| P rzy  głosowaniu odrzucono wnioski 
S turm a i H erbsta, a  przyjęto  wniosek 
Scharschmida, aby w m yśl konstytucji przy­
zwolić ua t ra k ta t  berlińsk i, —  rezolucję 
zaś Scharschm ida [ob. „Lw ów 1*] odrzucono. 
P. H erbst zgłosił wotum mniejszości. S p ra ­
wozdawcą obrany Suess.

Budapeszt 13. grudnia. W  Izbie po­
słów wniósł m inister skarbu  Szapary pro­
jek t ustaw y względem sprzedania 40  mil 
z łr. ren ty  złotej celem w ykupu bonów sk ar 
bowych do sumy 2 1 — 22 mil. z łr .

Berlin, 13. grudnia. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ potw ierdza ńadom ość o zaw arciu 
trak ta tu  handlowego na jeden rok  między 
Austro-V\ ęgram i a Niemcami, na podstawie 
najw iększego awzplędnienia, bez tary fy  cło- 
wej, ale z karte lem  cłowym, z zachowa­
niem postępow ania co do ap re tu ry  wyro­
bów baw ełnianych i co do p łó tna surowego. 
W edług „N ational Z tg ;“  tra k ta t  obejmuje 
30 arkuszy, będzie go zatem  można dopie­
ro za k ilka  dni ogłosić.

Londyn 14. grudnia. W  Izbie gmin 
N orthcote zbijając k ry ty k ę  H arting tona  co 
do postępow ania rządu , ośw iadczy!: Postę­
powanie to  nie może się obawiać nagany 
od k raju , ponieważ ma na okn in teresa 
bezpieczeństwo państw a. N astępnie wniosek 
W hitbreada, zawierający naganę dla rządu 
odrzucono 328 głosami przeciw ko 227, a 
adres do królowej przyjęto bez głosowania.

Budapeszt 14. grudnia. W Izbie po­
selskiej odpowiedział T isza na in terpela­
cję, że rząd w najkrótszym  czasie przedło­
ży projekt do ustaw y o wcieleniu Spużu, 
także wniosek o wcieleniu N. Orszowy bę­
dzie wkrótce podany. Izba przyjęła  tę od­
powiedź do wiadomości.

Darmstadt 14. grudnia. W . księżna 
A liksa um arła dziś [na dyfterję].

Konstantynopol 14. grudnia. Od­
byw ają się codziennie narady m inisteijalne. 
W  przyszłym  tygodniu oczekują ogłoszenia 
hatu  tyczącego się reform . W  kw estjach 
zewnętrznych czekają na przybycie K ara- 
theodorego, tymczasem  potw ierdziła rada  
m inistrów nchw ałę poprzedniego gabinetu  

.co do zam ianow ania delegatów do regulacji 
granicy z G recją. W  kw estjach odnoszących 

's ię  do A nstrji i Moskwy nastręczają  się 
znaczne trud.róśći. ^pbanow  staw ia w per­
spektyw ie oDuszczem! części Rum elii zaraz 
po Dodpisaniu tra k ta tu .

W teatrze kr. Skarbka.
We sobotę dnia i4. grninia 1878.

Po raz pierwszy:

| I Ł U  1 - B Ł A S
Opera w 3 aktach. Słowa hr. d’ OrmevilIe, mnzyka 

i F. M»rchetti’ego.
(lewa wystawa. — Nowe dekoracje pędzla p. DnlU 

.Nowe kostiumy na cały psrsonal. — Chóry wzmo- 
{ enione. — Druga orkiestra na scenie.

Początek o godz. wpół do 8mej wieczór.

W niedzielę dnia 16. grndnia 1878 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie ’/, do 4tej po południa.
Umarli i żywi

Dramat w 5 akt. (9 obrazach) J. Korzeziowtkiego. 

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

R U Y - B Ł A S-
Początek o godzinie 7mej wieczór

P rzy jech a li Inia 14 grudnia 1878,
HOTSL ZORŻA: K. hr. Bobrowski z Kra­

kowi A. Oarapich z Podola. B. Skibniewski z Mo­
skwy. H. Szeliski z Płuchowa. A. Zakrzewski z 
Wiktorowa.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Grott a Sokala ’ 
L. Schmidt z Tryeetu.

HOTEL LANGA: W. Wolańskl z Dupilik. 
W. Nuber z Wiednia. L. Panett z Wiednia. J. * 
Tannenbaum z Wiednia.

HOTEL ANGI1ŁSKI: P. Ciosnowski z Wo­
łynia. J. Margules z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: H. Hickiewiez z 
Drohobycza. W. Umlauff z Nahaezowa. K. Remi­
szewski z Wiednia.

HOTEL KUHNA: J. Zebrowski z Kniaziołnki. 
M. Grabski z Krasnego. J. Sielski z Bolechowa.

Lwów, > Izby handlowej, 14 grndnia.
I. Alicje sztukę 

(nez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

Lwowsko - Czerń - Jasska 
Ban'1 i bip. galic. po 200 złr. . . 

kred. galic. po 20Q złr. .
I .  Listy %set. es TOG sir 

(bez tuponu bieżącego).
Tc*w. i red. galic 5 pret. w. a. .

* • v 4 t  „
„ 5 „ okres .

Banku fcipot. galio 6 pret . ,
Galic. Zaki, itred. włość, 6 pret .

OJ. Listy diak*: e z» ICO zi*.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie .

Pożyczka kraj s i. 1873 po 6 pr. 
L sy miasta Krafówa , . , •

, „ Staniała <-*ł .
V. sfosu.ty 

Dukat holenderski , .
B cesarski .

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjal ro sy jsk i.....................
Bubel rosyjski srebrny . . . .

„ n papierów,
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . .....................................
Knpon? w srebrze

W iedeń  13 grudnia 1878. 
godz. 2 min. 14. południu.

234 — 236 50
121 75 124 —

248 — 251 —

216 — 220 —

85 30 86
80 50 8‘ 50
85 30 86 —

90 50 91 40
91 50 92 50

90 25 91 30

83 75 84 60
f. 96 — 91 —

89 50 90 75
14 50 15 60
21 50 23 50

5 45 5 57
5 49 5 58
9 32 9 39
9 56 9 65
1 74 1 81
1 J3 1 15

57 40 58 33
99 50 100 50
99 25 100 25

5NSKIEJ.

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca); r  f oS. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospinamy); o god?- 11 rai-a. 4 
wieczór (pociąg oaobowy): o goda. 12 m ij. 3S w po­
łudnie (pociąg mięszscy).

DO CZMRNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 ran (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minet 45 wi*osi 
d ąg  mięszany); o godz. 12 min. 5C s  połrjdr.ia (oo- 
eiag mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na S tryj): o godzinie 8 rano 
(pociąg nr. 1).

Pnychodzą i e  ńwowa:
Z KRAKOWA: o godzzioie 6. minnt ś2 raco (poci. po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 m.28 przedpołudnie t (pocńg mieszący). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dw orze w mczu)0o go­
dzinie 3 minnt 22. r&uo (pod&g osobowy;: o goćz. 8 
m. 29 po południu (poiąąg mięszany).

N a d e s ł a n o .

Zaproszenie.
Dyrekcja centralnego Towarzystwa steno­

grafów zaprasza niniejszem wszystkich P. T. 
członków Towarzystwa, abonentów biblioteki

wieczór w zwykłym lokalu c. k. II. wyższego 
gimnazjum na Szkarpach.

Po witając się na sprawozdania podana nie-

czyniąc to jedyn dla dobra panów gospodarzy i 
posiadaczy koni.

i Kornenburski proszek dla bydła zyskał sobie 
od czasu swego piętnastoletniego istnienia wzięcia 
daleko poza granicami Anstrji, w całych Niemczech 
i księstwach Naddnnajskich, w wielkiej części Mi- 
skwy, a nawet w Szwajcarji i Fr ocji, nadto za­

zwyczaj przychylnie. Uzyskane koncesje na wpro­
wadzenie tego proszkn przez wysoki c. k. rząd

Losy kredytowe 163.—. 
Akcje fran.-aust. — .—. 
Unionsbank 68 50. 
Nordbahn 20150
Kolej Alfóld. 115.50
Kolej Lw.-czer 122.—.
Rndolfsbahn 116.50 
Węg. obi. p. w zł. 65.— 
Losy z r. 1864 139.—. 
Verkehrsbank 102.—.
Węg. renta w zł. 8440. 
Bankrerein 1( 4 75

Węgier, kred. 
Anglo-anstr. 97.25 
Kolej Kar. Lud. 235 — 
Kolej Połndn. 68 75 
Kolej Elżbiety 159.— 
Węg. Nordostb. 115 — 
Wied. commn. 90.— 
Galic. indemniz. 84. -  
Kolej Siedm. 106 — 
Losy tureckie 21.50 
Kolej Państw. 256.75

Zadawanie proszkn kornenbnrskiego zwierzę -

czynność organów trawienia, przyczynia się do wy-

I dzielania strawionych części żywności, pomagając 
przytem odporowi siły n zwierząt przeciw wpły­
wom zaraźliwym, którym tak często podlegają. 

2 IZ lii Działa skntecznie n k o n i  na grnczoły, kolki, 
krtań, na brak żarłoczności; n k r ó w  przeciw 
podojowi krwistemn, wzdęcin, na polepszenie mleka, 
a zadawanie proszkn podczas cii lenia się krów, 
okaaało się nader korzystnem; n o w i e e służy do 
usunięcia motylicy i przeciw wszelkim cierpieniom 
w spodnich częściach.

Składy proszkn kornenbnrskiego dla bydła za­
mieszczone są w dtisiejszem ogłoszenia.

Losy węgier. 8 0 —.
Węg. Ostbahn — . Węg. galic, koląjj—.—

Usposobienie • ciche.
W iedeń d. 14 grndnia, 

gadzina 10 minut 40 prsed południem 
Akcjo kredytowo 231.4Q Anglo - anstrjackie 98 
Kolei Kar. Lud. —•—: Kolej Fołudniowa 69 50
Unionsbank 68 70
Rnse Bankncten 1.14

B e rlin  d. 13 grndnia 
godzina 5 minut 50 po południa. 

Russ. Baniu 197.60 Credit Aetńu 
Lombarden . 115 — Galizier . , 
Rcm&nior . . 34 30 Oesterr Banknot

Usposobienie: ciche.

Bergera pastylki smołowe są wypróbowa- 
R i^ u b e lB ań  Jnym> ulubionym a przytem nader tanim środkiem

ar>' leczniczym pneciw  chrypce, kaszlowi, zafl gmie- 
memieche 57.8C niUt ka& ro^  opłacnej!, k itarow i w krtani, J?

ogóle przeciw cierpieniom organó oddechowych, 
i z tego względu powinne w każdym domu się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia się 5 - 1 0  c. 
Cena paszki blaszanej wraz z przepisem ożycia 
&0 ct.

Główny jkksd we L w o w i e  w apt. P. Mikola-
„  . . .  i Z. Rnekera. w B r o d a c h  w apt. Liszki, wUsposobienie: silne.

Kolej Fołudniowa
Napoleondsr 9 35 /, ' BCha j z. Rnekera. w B r o d a c h  w apt. Liszki,

t a n i s ł a w o w i e  w apt. Stechera, w T a r n o p o -
11 a w apt. Jamrogiiwicza, w P r z e m y ś l a  w a: tecr 

400 Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kaiinowskiego,
10180 “  °  *w S n c z a w i e  w apt. Karczewskiego.

r<3 40 Wystawa światowa: Paryż 1878.

Ksssa galic. Tow. kredytowego.
Knpojo. Sprzedaj*

LietT s&zt&WBo oprócz k«- 
ołów ICO złr. ęo 85 50 86 —

Liitf  *aerh-wse oprócz ka
nów len  %h. po 80 50 81 26

J  ów dL 14 grudnii

Międzymiroaow., jory nadały 
s l o t y  m e d a l

n a j wy ż s z a  oz na ka
IAebig Company 

za wyrób ekstraktu z mięsa
w F B A Y  - BFNTOS.

Jedynie prawdziwy , n „
|  jeżeli etykieta każdy v  ^

słeik zac atrzony jeat w y
nkouzny podpis. _________

W niebieskim 
*5 kolorze.P o o i ą g l  k o l e j o w e .

^ .d c h o C sf s e  L w ow a i 
P ou fną ; z e c a r n  lw o w sk ie g o .

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półsoeą 
vpOoiąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. i  minut 69 po południu (pociąg 
mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godf. 11 n  31 n  , .  . , , , . u u
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 z pi »  większycn hanciach Korzennych del.ka
ładnie (pociąg mięszany)._________________   ł tesów i handlach dregerji i w aptekach.

Główny skład ekstraktu Liebiga Companie dla Anstro- 
Węgier we W ied n ia , 9. W o llze iłe  (dawniej 6 - 8  

Wollzeile).

Na cześć jubileuszu 
J. I. K R A S Z E W S K IE G O  

najnowsze tańce
Fabiana Tymolskiego.

BOLESŁAWITA, Polonez 45 ct. 
SERCE i RĘKA, Maznry 64 ci 
jATARNIA c z a r n o .  
KSIĘZKA, Kadryle 

SERAFINA, Polka franc. 
DZIWADŁA, Walce

Dostać można we wszystkich 
księgarniach i n k o m p o z y t o ­
r a  nlica Sykstnska Nr. 13. II. 

i piętro. 4123 1—3

Wysyłka kawy,
w woreczkach po 4*/4 kilo netto pc ce..ie 
giełdowej w Hambarga franco db kaiaej 
stacji pocztowej w mobarebii anstr. węg. 
Polecam mianowicie: prawdziwą arabską 
Mocca kilo po 1 zł. 80 ct., złotą Jawa 
kilo 1 zł. 60 c t ,  zieloną Jawa i Ceylon 
kilo 1 ił.  33 ct. Maracaibo kilo 1 zl. 20 c. 
Przy odbiorze S worków jeduego gatunku 
na n lo  o 4  ct. przy 6 workach o 6 ct. 
•an*ej. Jeżeliby kto zażądał 3 gatunków w 
workn na 4°/4 kilo na kilo o S ct. taniej. 
Opłata cła austr. wynosi teraz 8 złr. za 
oe nar, będzie ale prawdopodobnie od 1 
•tycznia 1879 r. p o d w y ż s  o n ą n a 2 4  
*»• od eetnara.— Jakośoi, któreby się nie 
podobały przyjmuję za zaliczeniem na- 
powrót.

Dokładne cenniki wszystkich artykułów 
żywności i przysmaezek z ryb w Hamburgu 
wysyłam gratis. 8619 1—1

Ottensen boi Ha mbnrg.
A. L. Mohr.

i i i  b o n  M a r c h n l  \

Ep i l e p s j e
(padać. , i i.szystkie słabości ner­
wowe leczy l i s t o w n i e  lekarz 
specjalny D r .  K l l l i s c h  
Neustadt, Drezden, (Sacbsen).

Dofe <\ prseszio 11.000 wypadków wj 
lee^snia.

SGP-Wielka WISTA W A przedmiotów
M A  f i W I A Z D K Ę

zabawek dziecinnych i podarunków -© I  
dla Panów [ Pań kaidego wieku

La lk i nieabrano po c* TO, 20, 80, 40, dnie 50 ct. do 1 zł. 
L a lk i ubrane po ct. 20, 30, 40, duże 80 ct., 1 zł. i wyżej.
La lk i bardzo małe ubrane w jedwab z ,biszkoktowemi główkami 

po ct. 20, 30, 40, 60.
Zegarki dziecinne z łańcuszki.m po ot. l10, 20, SO, 40. 
Barank i u,ewniane runem obciągnięte po ct. 25, 85, 60 i 1 u .  
Harm oniki ”^tne pc ot. 10, 20, 30, 40, . z podwójnym tonem 

po 50 ot. i 1 zł.
L ira  stalowa o 6 tonach 40 ot., 8 tonach 50 ct., 10 tonach 70 ct. 
Kolej ieiaana po ct. 25, 80. 40, duża po ct. 50 70.
Kolej żelazna sama się poruszając" werkiem zegar. zł. l./O, 2, 2.50 
W 6rk i blaszane poct. 20, 30, 40, 50.
Łóżeczka dziecinne z pościelami po ot. 90, zł. 1.30, 1.50, 2. 
Pałasze z stalowemi klingami i s» *zel »y poci 30, 40.50,zł. 1. 
Trąbki z rozmaitemi tonami po ct. 80, 35, 40, 70 i 1 z>
Kostki budowlane ct. 20, 80, 40, 50. 70 i I  zł.
Pudełko  zabawek rozmaite, wielkości, meble, żołnierze, kn­

ot ~e naczynia z blachy i drzewa, folwarek, iwczarnia, ’iy- 
dło na paszy po ct. 10, 20, 30, 40, duże po ct ;0, 80, 90 i 1 zł.

Podarunki dla Pań i Panów.
Imitacje klejnotów bardzo złudnie wykonane, w złoto 

Talmi oprawne:
Broszka lab medalion z topasu lub ametystu 85 ct. 
Kólczykl 65 ct.
Neceserka do szycia atłasem podbita pc zł. t, 1.50, 2, 3, 4, 5,6. 
Portm onetki, pugilaresy etui na cygara i listy po ct. 

80, 60 i 1 zł. Te same zjuchta rosyj. po z 1.50, 2, 2.50, d, 4. 
Ibnm na 60, 100, 200obrazków, poct. 90, zł. 1.20, 1.50, 2, 4, 10. 

Lam py nocne naftowe według am^ryk. systemu oszczędności 1 zł.

2BE3* Wielki wybór towarów zimowych: *342
Rękawiczki sukienne po ot. SO, 40, 50, 60, 70, 80, jelenie na 

dwa guziki po 1 zł.
Ogrzewacze pnlsn po ot. 20, 25 35.
Skarpetki i pończochy po ct. 35, 45, 60, 70, 80. 
K aftan ik i po ct. 75, t5 , zł. 20, 1.90, 2.50, z czarnej flaneli po 

zł. 3, 3 20, 4.
K aftan ik i jedwabne po zł. 1.20, 1.80, 1.50. 4088 2—4
Kaftanik i siatkowe po zł. .40, jedwabne po zł. 2.
Kalesony po zł. 1, 120, l.tP . 2.50.

— —  Towary, któreby się nie podobały będą bez trudności 
wymienione. Zamówienia z pr< incji uskuteczniają się za' pobra­
niem pecztowem najsumienniej i najak., rat niej. Opakowanie bezpłatnie.

Expedytor pocztowy
kanęjoicwany z kilkuletnią praktyką 
4125 posznknje umieszczenia. 1—3 

Listy proszę adresować 5T K . 
poste restante, Kraków, miasto.
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Zarząd browaru
Wgo Seweryna barona Rrnnickle-
g o  ma zaszczyt —anowną P. T . Pukli 
czność powiadomić, iż

export porteru krajowego
także „Piwem zd. ia“ przez dotychcza­
sowych licznych odoioreć nazw: y, han­
dlowi kolonialncrou Leona Schillera w 
Zaleszczykach w hartowną sprzedaż oddał.

ni
We JLwowie,

T e a t s - a l u ą  1 2 .  r ó g  p lacu  H a r j a c f c i e g o .  |

Leona Sch liera
handel towarów korzennych, kolon ol- 

nyeh, win, herbaty itd. Ud. 
w Zaleszczykach

poleci Szanownej P. T. Publiczności, 
pierwszy wyrób galicyjskiego

Portem krajowego
z browaru JW. Seweryna br. Brunickiego 
w Zaleszczykach w bntelkach oryginal­
nych jakoteż i w beczkach.

Na łaskawe zapytania odpowiadam 
o< rrotnie. Panom odbioroom r i gros n- 
dzielam znaczny rabat. Próbki r-ati*. 
4093 2 - 3

Worki
nowe

na zboże i mąki
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwów ie

S9-6 4 - 4

Medal zasługi na wyst i wi kra­
jowej we Lwowie 1877 r.

Wszelkie różnorodne najróżuo 
rodoiejsze plamy chemicznie wy­
wabiam z materyj jedwabnych 
wełnianych itp. bez względu na 
kolor. 3805 8—12
Je Ihnatowicz,

magister farmacji 
Lwów, ul. Kopernika l. 3.

J KoroiiKi, wstążki,
towary szmuklerskie, "

i Znany skład Win i ŁakociPU! Plami! Plamy! 81F. W.Królikowski we Lwowie

frenzle I guziki,
tudzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna 

A LEKSANDER BRANDT, j
k  Wiedniu, Neubau, Kirchengaue 8.

NB. W aaeaefólnaśei aaleeam  na aeagn ] 
je*i«nny. nu tepu jfic*  a rtyku ły , k te re  n a n  ] 
na  akładai*  w partja<*h pa bardao arednk*- 
w anyeh een a ck :

W ielka p a rtja  eaarnej i kaU row ej ln f -  
dudskiej fa iłle . — W ielka n a rtjn  cEirnefO 
k u a m iro  i T erno . — W ielka eaa r-
nyck irendali jedw abnych. — W ielka p a rtia  
paeem anterjł f i r n  i torowych- W ielka p a rtja  
fo a lk ó w  rofew yeh  1 o im oklerekiek .

8618 F a r ą j a ! ! !  9 -1 2
jedw abayeh  k raw atek  d an ek leh , daw niej 

1 i l .  20 et. de 2 i t . ,  tera*  40 et. 
Jedw abnych chustek  do aeaa tarnin 3 n t.a 

t  s s tn k a  27 et.

Do kupienia
p o s z u k u j e  s i ę  f t l f  w o l  
mieszkalnego domu
z stajenką, wozownią i fruk to- 
w yu ogrodem w pobliżu kolei.

Upoważniony do zakupienia 
W ny Kornel Hoftnau adwokat
we Lwowie. 39.2 8 3

lii
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11:
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ri
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poleca

świeżo zaopatrzone zapasy
Sosów angielskich, konserw i owoców francuskich, świeżych 

winogron hiszpańskich
Pasztety Strassburgskie,

t r n f l o w e  i z  d z i c z y z n y  w t e r y n k a c n  i w k i s z c e .
Sic "  * *

SA

!

i
Ii
Wsczególniej

zwraea m  ag przy nadchodianych

Ś w i ę t a c h .
*S=na odleżało WINA«£S

z w i n n i c  prywatnych we wszelkich gatunkach

L I K I E R Y  francuzkie i holenderskie ^
  oraz na główny sk ład  francuskie! L
—  B E i \ K D Y K T Y M K I  —  [ I

wprost powierzony, również 4050 4—?
B i s z k o k t ó w  a n g i e l s k i c h  I

z fabryki H n n t l e y  & P a l m e r s  w Reading. ^

I
I
«

Puryx 1898 .
Z e g a r k i  k i e s z o n k o w e -

T y l k o  f t  z ł .  9 0  e t -  pyszny, dobrze idący, gwarancją zaopatrzony ze- 
rarek  kieszonkowy na minntę zregulowajy, z odpi riedni n łańcusz­
kiem ze srebrz sbińi kiego.

<1 sł. 50 ct. nader ioóry cylinder z płasko szHfowaoemi szkiełkami kry- 
ształowemi, na 4 rabinach, na minutę regulowań}', z pismem gwara i 
oyjnem i łańenszkiem. Lepsze gatnnki z 13 łnt. sriora 7 i 8 z

T y l k o  z a  lO  z ł r .  pra iziwie srebrny ciężki anker na 13 rabiuach, z 
płasko szlifowanemi szkłami kryształowemi z łańcuszkiem i pismem

f waranoyjnem. Lepsze gatnnki pe 12 do 15 zł.
. 5 0  c t .  d o  l O  z ł .  najlepsze szwajcarskie remontery z werkiem ni­

klowym, bez kluczyka do nakręcania, dokładnie regulowane i dobrze 
idące, stosowne do poniewierki.

8  d o  4  z ł r .  dobre zegary wystawowe, odpowiednie na podarunki, gdyż 
dobrze idą, z łańcuszkiem na szyję.

8 ,  4 ,  5  d o  O z ł .  piękne zegarki damskie, prawdziwie pozłacane, z we 
neckim łańcnszkien na szyję, dobrze idące. ^226 4—6

do nabycia w Składzie zegarków paryzkirh 
w e  W I E D N I U ,  F r a l e r s l r a s s e  S r .  1 6 .



dania sig na miejscowe względy, frochę obawy, garnizonowych, w których kształcić się mają elewy' pozcs'awia ^  far-roni* * zwłaszcza w t.ęj'sTnr-hać jak i czego natlczanl, i czy jestem olśniony
aby dany przykład nie stał sig w Poznańskiem i po ukończenia kursu być przydzielani do pułków, i chwili, gdy oi dla: z go nu ^auiy cissrłą sioię,
zaraźliwym. Ale n n a s  W G a l i c j i  nawoły- Uczęszczający do takich szkół, muszą się zobowią-jw skutek której wszelka komumkacj >. j*st prze- 
wać t. zw. „8ecesjonistów“, aby wstąpili do Ko- zać pewną liczbę lat czynnie przy orkiestrze puł- rwana. Przy ogólnej stagnacji w handlu, zły stan 
ł i ,  jest nietylko już (jak powiedział p. Hausner) kowej odsłnżyć. Kapelmistrze, którzy właściwie te- dróg fatalnie wpływa na rnch gdyż i po uizkich
anachronizmem, jest to po prosta f a r y  z en-  raz nie mają w Austrji żadnej rangi, mają być u- j cenach nie można na termin dostawić zboża. Nie
s z o s t w e m .  Jak  gdyby to wstąpienie było je- rzędnikami państwa i mieć prawo do pensji, pod- możemy pod tym względem obwiniać starostwa lub
dnostronnym aktem ! jak  gdyby można było do- czas gdy detąd prócz fanduszu pensyjnego stowa-
m&gać sig od posłów, szanujących siebie: aby po rzyszenia, kapelmistrze żadnej nie posiadają eme-
takiej, jaka ich spotkała, odprawi*, dalsze je- rytnry. Tym sposobem przestaliby istnieć umie­
szczę w tym kierunku czynili k ro k i! jak gdyby szczani przy niektórych pałkach tak zwani „obo-
Koło polskie dało było poznać najmniejszą ozna- wiązkowi* kapelmistrze, t. j. feldweble, którzy ma-
k ą f  że gotowe jest przyjąć napowrót posłów, ją  tylko mnndnr i obowiązki , kapelmistrzów, lecz
którzy ośmielili sig bant przeciw niema pod- rangę i żołd feldweblów. Rzecz ta, jak mówią w
nieść 1 dobrze świadomych sferach, ma być rychło zała-

Amnestji za ten bant nie doczekają sig nasi twioną.
„secesjoniści*; absolucji dla nich nie ma. Nieda- -----------------
wno poważne i prawdziwie obywatelskie pióro _  D rohobycz 10. grudnia. (Nowa reprezen- 
proposowało jakieś działanie rozjemcze dla za- tafj a gminna intryganci, Towarzystwo muzyczne.) 
żegsama nieporozumień w delegacji; gdyby aa- Dawn0 jn4 „je podzieliłem się z wami żadną wb- 
*or projektu zjechał do Wiednia, przeko domością z nSszego grodn, lecz nie z braku czasu, 
n&łby się, że myśl jego była marzeniem. Bez- dobrej woli lab tpieszalości, ale dlatego, ie stojąc 
wzglgdui zawsze i ekskluzywni przywódzcy Ko- na uboczu zbierałem materjał do korespondencji, 
ła, zwłaszcza po odpowiedzi danej w Peszcie de- chCąC oświecić szerszą publiczność, czytającą cza- 
putacji miasta Lwowa, zadarli głowg do góry, samj w niektórych pisemkach doniesienia ujemne z 
że ani do nich przystgpnj! Olśnieni łaską dwor- Drohobycza, zkąd zdawać by się mogło wielu czy­
s tą , nie widzą nawet potrzeby przestrzegać wo- telnisom, żs Drohobycz to gniazdo i kolonia adep- 
Dec macaej myś:ąsych zwykłych prawideł dobre- żileżoiaka, skazująca się dobrowolnie na mo 
go wychowania. Pomijamy tu drastyczne akta, rajaą zagładę, niemająca najmniejszego poczucia 
które nam w tej mierze z Wiednia donoszą, i obowiązków publicznych. Tymczasem rzecz się ma 
kończymy życzeniem, »hy nowe wybory dały nam przeciwnie, bo reprezentanci gminy, posiadają tu- 
rychło nową delegację 1 pełną świadomość ważności swego zadania przy-

-------------------- • szłości miasta, i działają wedłng powziętej z góry
myśli, idąc do celo swego po drodze praktycznej.

ronśka miejscowa i zamiejscowa.'ti,
r  j  • ia  j  • chodem ten sumiecny zarznt niewdzięczności za to,lwów dnia 14. grudnia. u  hańbił mia8t0 ^  gzarpl% cze^  spokojnych mie-

* Z jpowodu wypadków lwowskich d. 16. listo- szkańców za dany im przytnłek i chleb, ale dziś 
pada b. r. otrzymał zawezwanie do powiatowego owiany duchem cieplejszym od czasn wyboru no- 
sądu karnego p. Bolesław hr. C h o t o m s k i z wej reprezentacji miejskiej, rozpocznę szereg kore 
zaskarżeniem o obrazę policji. Bronić go będzie spondencyj dodatnich, jako odpowiedź na zarzuty i 
dr. Łnbiński Lndwik. oszczerstwa, po łając opisy wierno i f*kta pra-

Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie w<*ziwe
uwiadamia: Wykład habilitacyjny inżyniera p. Ma­
ksymiliana Thulliego odbędzie się w auli e. k. 
szkoły politechnicznej we wtorek dnia 17. bm. o 
godzinie 12. w południe. Prelegent wykładać bę­
dzie : „O krzywych influencyjnych w zastosowania 
do mostów łukowych8.

* Pani B o s s i , śpiewaczka naszej opery zde­
cydowała się dawać lekcje śpiewu uesennieom, po­
siadającym już początki uauki ś siewu. Mieszka w 
teatrze na III piętrze, ar. drzwi 47.

* Do jakiego stopnia dochodzi ignorancja nie­
miecka, oto dowód : W wczorajszym Exlrablacie 
wiedeńskim znajdujemy następującą wzmiankę, którą 
tłómaczymy dosłownie: „J. Matejko pracuje obe­
cnie nad historycznym obrazem, który przedstawia 
śmierć polskiego patrjoty (t) W a r n e ń c z e k a  w 
Turcji (1844), a obok tego następnjąeą idjotyezną 
notatkę: „Dag mnss man sagen, Instig siad sio 
nicht die sojets des Herrn Matejko.8 Bezczelność 
ta przechodzi wszelkie granice.

* W Lipsku zmarł w tych dniach hr. Adolf 
Pouiński, syn jenerała, najzacniejszy człowiek i go­
rący patrjota. Hr. Poniński mówił po polsku ła­
manym językiem, ale nie przeszkadzało mu to by-

Jeżeli ludzie wątpliwej kondnity, których po­
szczególnie później wymienię, czynią gminie zarznt, 
że celów oświaty nie wspiera, że nieporządków w 
mieście nie stara się usunąć, to pod rozsądnym za 
rządem teraźniejszej reprezentacji miejskiej, wido 
czny jest postęp we wszystkich działach admini 
stracji, a osiągnięty w tak krótkim czasie cel,- na­
pawa nas niepłonną nadzieją, gdy rękojmię nam 
daje na czele reprezentacji stojący p. burmistrz 
Błaźowski, który z energicznymi o dobro miasta 
dbającymi członkami Rady miejikiej, niestrudzenie 
pracuje md r-'organizacją całej machiny admini 
stracji miejskiej, niemiłosiernie od trzech lat za 
niedbanej, jak również o podniesienie dochodów 
miejskich.

Jako maleńką ilnitr&cję sprężystcś-i i użyte­
cznej dla mi sta naszego działalności w półro 
cznym okre*ń istnienia nowej reprezentacji miej 
skiej, podnieść należy najpierw założenie i urzą­
dzenie na koszt gminy nowych dwóch szkół lado 
wych na przedmieściach, które jni w bieżącym ro­
ku otworzono, d -lej ot -orzenie piątej klasy w 
szkole dziewcząt, restanrację wszystkich bndynków 
szkolnych i bndynkn gminnrgo, organizację gospo­
darstwa lasowego, należyte zrestaarowanie wszel-

najmniej być wiernym i przywiąsanym synem Pol- ki<lb dr6« * plf f0W ^ y .^ lto w an ie  cho
ski. Brał on zawsze w sprawach narodowych czyn-1 dnikó"  P «y nli?7 » ®3, Z i l * ? »
ny ndział, w r. 1848 był reprezentantem Polski i1" ! * ?  Prof iQf i j  mlęj.kiej, z której dochody nad- 
w Frankfurcie, a i w r. 1863 należał do liciby czyu- 1 ■PodzJewaaie dobro zyski miastu naszemu rokują, 
nych. Wo Lwowie został uwięziony, a broniąc się i N,enialeJ się reprezentacja gminy dla

Rady powiatowej — dzisiejsza ustawa drogowa 
nie jest żadną, tern bardtiej wobec źle zorganizo­
wanych Rad gminnych. ; Faktem jest, że dzisiejsza 
ustawa gminna i drogowa to dwie siostry rodzone. 
Cóż tn mówić o drogach powiatowych. Jeżeli go­
ściniec prowadzący z Horodenki do Zaleszczyk i 
do Gwoźdźca jest tak fatalnie utrzymany, iż może 
iść w zawody z najgorzej ntreymaną drogą po­
wiatową. Środkiem gościńca narzneaze bryły nie- 
połnpanego kamienia, po obndwn zaś bokach go­
ścińca; wyboje. Droga ta należy do starostwa w 
Zaleszczykach lecz o ile nam wiadomi fundusze, 
która starostwo na utrzymanie tej drogi dostaje 
są tak małe, iż niemożliwem jest w lepszym ją 
stanie utrzymać, A przecież droga ta jest środkiem 
komunikacyjnym do stacji kolejowej trzech powia­
tów — zaleazczyckiego, horodeńekiega 1 kołomyj - 
skiego, co może zasługiwałoby na uwzględnienie 
ze strony odpowiednich władz.

Drngą plagą trapiącą całą okolicę jest epide­
micznie grasająca słabość między dziećmi „djfte- 
rja8, która jni tysiące ońar pochłonęła. Są gminy, 
w których tak dzieci wymarły, iż w odpowiednich 
latach nie dostarczą jednego rekrata do wojska. 
Jakkolwiek jest rzeczą skonstatowaną iż dyfterja 
z jednego miejsca w drogie bywa zawleczoną, a 
przeto że przy odpowiednich środkach ostrożności 
w razie pojawienia się w jakiejś miejscowości może 
być na razie stłumioną; przy całej sprężystości 
starostwa horodećshiego i lekarza obwodowego nie 
można się tej plagi pozbyć z powodu uiedołęztwa 
Rad gminnych i przełożonych gminy. Chłop z na­
tury niedowierzający do nikogo nie ma zaufania, 
wierzy tylko w przeznaczenie, chcąc przeto w ra­
zie wybnchn epidemii dalszemu jej szerzenia s:ę 
z&pobiedz, uskutecznić to można chyba za pomocą 
żandarmów, w rasie niewypełnienia odpowiednich 
przepisów re strony przełożonego gminy ukarać go 
bezzwłocznie karą pieniężną, a w ogóle zespolić 
wszystkie środki ostrożności działając z całą sprę­
żystością w chwili) pojawienia się epidemii. Z do

czystością obrządku wschodniego (w czem, mówiąc 
nawiasem sędzią moim jest mój arcypasterz), niech 
pozna sam siebie, niech wstąpi do domu mego — 
a przekona się, ie w Huuiatynie będąc pytałem 
wraz z żoną moją za malariami, którzy wówczas 
byli w Hasiatynie moskiewskim, a nie (jak złośli­
wi* donosiciel pisał) zamówiłem bynajmniej potrój­
nych krzyżów do cerkwi.

K». Antoni Szankotcski, 
gr. kat. proboszcz i członek stowarzy­

szenia anstrjacko-katolickiego.
— K raków . W poniedziałek odbył się tn kon­

cert panny Majewskiej, młodej wirtnozki zo szko­
ły p. Marka we Lwowie, przy bardzo licznym u- 
dziale pnblicznośei. O grze jej nie piszemy, bo czę­
sto pannę M. słyszycie, stwierdzamy tylko, ie mło­
dziutka artystka zachwyciła słuchaczy i wywoły­
wana była po każdym odegranym nnmerze. Na

ostatnich czasach zmniejszył się znacznie eksport 
zapałek z Austrji na Wsihód, uchwaliła Izba na 
podstawie sprawozdań fabrykantów zapałek oświad­
czyć, że główną przyczyną zmniejszenia się wywo­
zu zapałek są wysokie taryfy kolejowe ustanowio­
ne nie tylko n i zapałki, ale takie na druty dre­
wniane, chociaż takowe związane zwykle w wałki 
najmniej po 20 kil., łatwiejsze są do ładowania jak 
deski lab sągowe drzewo. Wysokie zatem ceny 
frachtowe utrndniają znacznie konkurencję z wy­
robami innych krajów, mianowicie z wyrobami wło- 
skiemi, gdzie w ostatnich czasach wielkie urządzo­
no fabryki zapałek, które przy tanim transporcie 
morzem, opanowały zupełnie targi na Wschodzie.

8. Na wniosek komisji handlowej uchwaliła 
Izba proponować u Wys. rządu dla ustanowić się 
mających dwóch stręczników towarowych we Lwo 
wie po 200 złr. kaucji, natomiast wyjednać dla 
nich uwolnienie od tak s; dawniej uchwaloną tary-

w u ,. ~ odznaczał się gorliwością, podając z peświę.świadczenia wiemy bowiem, !iż na razie da się ona uu ua * ? . ™ ‘
stłumić, podczas gdy w naszych stosunkach wszel- c8Die“  °*ob“ tłem rękę nieszczęśliwemu. Kochał Pol-
kie późniejsze środki nie prowadzą do celu. L e -,8̂  b° b« za iyclB 1 “ i8“ e' 8r '  1 umierał z tern przekonaniem, ź j  musi być kiedyś

wolną. Niechże mu będzie święta ta ziemia nasza

koncercie byli obecni arcyksiążę F ryderyk  z m ał- ffi seusarjów  zaś przedłożyć W ys, c. k. nam lestnle- 
żonką arcyksięźną Izab ellą , książę W . C zartory- twn 4o Potw ierdzenia.
ski, hr. Cavriani, h r. W odziccy, hr. Degenfeld z j 4- w cel11 urządzenia szew skiego w arsta tu  na- 
rodziną , państwo Zalewscy i  wiele znakom itości i ukowego w Stanisław ow ie, nchw aliła Izb a  na proś- 
a rty s ty c tn y ch  i literack ich . j k  korporacji szewskiej, popartej przez zwierzchność
. —  W i e d e ń  13. grudnia. Je n e ra ł Filipowicz f ™ 11* ta1nłŹ6’ W ys. c. k . m inisterstw o han-
wczoraj tn  p rzyby ł i przyjm owany był z w ielką dln 0 zaknPa0 t r z 'ch ma8zy “ 2 ^ m ^ w  pań- 
uroczystością przez jeneralicję  wiedeńską. Depnta- i 8tw°wych.
eja studentów  chorwackich w ręczyła mu w ien iec ' m złożenia m andatn przez radnego
wawrzynowy i m ia ła  pełną z a p \łn  przem owę. j p - W ink lera , nchw aliła Izb a  prosić W ys.

_ ’ j  • o , . c. k. ram iestm ctw o  o rozpisanie wyboru jednego
7> - i S n a c y  S t a w i s k r  W ^ d a w S . ( t a k  rt_. J c8l0nka do Izby  handlowej i przem ysłow ej ze »U -

uu handlowego z sanockiego okręgu wyborczego.
W  spraw ie p roszonego przez Izbę b rodzką 

m zezen ia  25!etuiej rocznicy ślabu N ajj. pary  ce
, . , . lonA . . , ,  .sarskiej, uchwaliła Izba na wniosek komisji odpo-

walecznego pnłkn, którym w rok a 1809 tak chlu- wledzled tejłe llbh< łe proponoęaQą humanitarną 
bn e dowodził major Godebski. Ignacy Stawiski na faQd - ze , d6w flQan80W h \ wa4a za trn? 
kilka lat pr-ed 1830 rokiem wstąpił jako kadet' dao do przeprowadzeQia) że jednakowoż gotową 
do 8. pnłkn liniowego w Pułtusku pod dowództwem jpgt przygtłpii do zbio; owegoJ adre.u wszystkich 
Skrzyneckiego. Jako oznaczający się pr.ystojno- j ^  w teQ g g6b jak tQ * r 1873 \
ścią był posłany do kompanii wyborowej czyli gre- bQ0Ści obchoda a5Ietni jaM lenszu panow ania 
nadjerskiej do W arszaw y gdyż W . ks. K onstanty j  ceg Mo<ol nczjnjoQ0. 
lnbił, aby na posyłki do Belwederu byli najdoro­
dniejsi żołnierze pesyłani. W czasie kam panii 31. 
roku k ilka razy walecznością zdobyw ał sobie wyż- 
B-ze stopnie. Po nieszczęśliwem zakończenia kam ­
panii osiadł na roli i jako obyw atel gorliw ie wy­
pełn iał w szystkie obowiązki, a wreszcie w r. l l 63

rgasł w Poznaniu jeden z waleczuyeh żołnierzy z* 
r. 1731 śp. Ignacy Stawiski, ofleer 8. pnłkn linio­
wego z pod dowództwa ś. p. jenerała Węgierskie­
go. Odbył całą kampanję ddeląc zaszczyty tęgi

przed sądem wówezac rzekł: „Mówię po niemłe-}Podniesienia handlu i przemysłu a tern samem i 
oku, panowie, ale soja myśl i działania należy tyl- ! do” f  f ^  “ !Mta- oprowadzeniem kas, oszczędno- P 1 _

L  . L .  . . .  . . T . Hi>.l u  m  n  haka. t a  Ir itn o rF in  iram r% <am

późniejsze środki nie prowadzą 
karz mający kilka wsi pod sobą nie jest w stanie 
wydołać, bo ratnuek każdego dziecięcia w tej sła­
bości tyle pożera czasn, iż przy pojawieniu się epi­
demii równocześnie w kilka miejscach i n wielu 
dzieci ratnnek jest niemożliwy.

— Sanok. W dniu 8. grudnia odbyło się 
przedstawienie teatralne w lokalności Stowarzysze­
nia rękodzielników „Gwiazda8. Odegrane zostały 
komedje pod tytułem: „Po wystawie paryskiej"
fraszka dramatyczna w 1. akcie przez A. Urbań­
skiego i „Onnfry“ komedja w 1. akcie St. Do­
brzańskiego. Między temi komedjsmi złożony chór 
męski odśpiewał: „W góry8 i „Pieśń kowalska."

Komedje wypadły pomyślnie, szczególniej pani 
T. Ch. w roli Klary, jakoteż pani K. R. w roli 
Heleny swą śmiałą i pełną życia grą, bardzo wie­
le przyczyniły się do pomyślnego reznltatn artysty­
cznego, co zgromadzona publiczność nzn jąc, hn- 
cznemi oklaskami dawała dowody zupełnego za­
dowolenia.

Spełniając przeto obowiązek miłej powinno­
ści, składamy najszczersze podziękowanie paniom 
dyletantkem za poniesione trudy i poświęcenie dla 

; dobra Stowarzyszenia, ajśerdeczniejszem: „Bóg

ko Polsce." W ostatnich czasach osiadł w Lipsku, **  dotnJłe «  na Pocz*tek kaPiU hm '
gdzie zajmował się spirytyzmem, należał do sto-| Cztść zacnym mężom, którzy w poczac:n pi-
warzyszenia apirytystycznego i pisywał artyknły trjotycznego obowiązku, nie szczędzą czasu i tru
do Bevue apirite. Słynął z dobroczynności, a kia- dów, hy zadość uczynić zanf min w nich po
sa wyrobnicza wiele ma mu do zawdzięczenia. Dzie- (łożonemu!
ci swoje wychował po polsku i wpoił w ich serca To wzorowe gospodarstwo w mieście, jest so-
gorącą miłość ojczyzny. Cześć jego popiołom! lą w oku naszym rycerzom mgły, pewnej klice i

N lzborg, 11. grudnia. W Gazecie Naro­
dowej nr. 282 z d 6. gmdnia b. r. umieszczona 
była korespondencja z Kopeczyniec, tycząca cię 
mojej osoby i podająca fakta wprost sprzeczne z 
mojemi zasadami — proszę więc o łaskawe przy­
jęcie mojej obrony, Tak jak każdy człowiek stara­
jący się o coś ma wrogów — tak i ja kompetnjąc 
z. r. o parafię Nizborg znalazłem ich w osobie do-

lekką!
— W  synagodze lu b e lsk ie j zaszły w osta­

tnich dniach ubiegłego tygodnia wielkie nieporząd­
ki w czasie nabożeństwa. Powodem nieporządków 
był śpiew, wykonany przez nadkantora nowej sy 
nagogi warszawskiej p. Grhtzhkudłera z towarzy­
szeniem chórn. Tłnm kilkutysięczny, wyłamawszy 
drzwi, przebojem wdarł się do synagogi po poprze 
dnich bijatykach na niicy. Strażnicy ziemscy, usta­
wieni przed synagogą, dokazali jednak tyle, że nie 
było żadnego nieszczęśliwego przypadku. Po nkoń- 
czenin nabożeństwa rzucał tłom kamieniami na 
chór wychodzący z synagogi. Fanatyzm religijny 
starozakonnyih, nie godzący się z żadnym postę- 
hem, wywołał nieporządki labelskie.

— Z m arły  u iedaw uo w D ru sk ien ik ach  ś. 
p dr. Pilecki, zapisał tamtejszemn rabinowi p. 
Tregerowi dwa świeczniki srebrne. Na świecznikach 
mają być wyryte stosownie do woli testatora na­
stępujące słowa. „Upominek od chrześcianina za­
cnemu rabinowi izraelicie, Jan Pilecki." Dodać na­
leży, że rabin Treger był gorliwym współpraco­
wnikiem dr. Pileckiego prźjr wzniesieniu w r. 1852 
szpitala dla ubogich wj znania mojżesiowego w 
Druskienikach.

* Bohemia donosi, że ministerjum wojny zaj- ,tare  ̂ Radzie> która nie doszła do stera obecnie, 8 jno*ieiela z Kopeczyniec — inde irae. Na całe do 
muje się obecnie planem reorganizacji mmyki woj- kt.6ra “ a na c,zfIe swol,a 8ŁaJk« bankrutów mo niesienie, które; Jest zmyślone i wynikiem złości 
skowej anstrjackiej. Skrócenie czasu słnżby w ar- ,-r" ny“ i  “ aterJal“ycb- . nie warto by odpowiadać, ale czynię to jednakże
mii zaledwo przy największych wysileniach dozw ala '.., W końcu nadmienić muszę, ie za staraniem dla pytających Gazetę Narodoicą , donosicielowi 
kapelmistrzom a trzymać sławę wejskowej muzyki obywateli amatorów muzyki, zawiązało s ę daj^c taką odpowiedź: Jako ksiądz zasad i prze-
anstrjackiej. Kilku przeto kapelmistrzów wypraco-1 Towar*y8two muzyczne: na statatach P « “  konań ściśle katolickich nie mam ani z językiem
wało wspólny projekt który zapewniłby orkiestrom nanu« tBictwo potwierdzonych, choć i tu wdarła mo,Newskim ani z cerkwią szyzmatycką ani tak sienią, z wielką szkodą opodatkowanych kapców, 
odpowiedni przyrost i określił niepewne stano- 8,« tr«Ła f b f n f W b l  spokoju chcąca sobie wytwo- zwanym popem gzyzmaŁyckim żadnego stosnnkn. 
wisko kapelmistraów. Projekt, .który w dsisiejszem ogulsio int p w  tem ks Zasłyssał eoś donosiciel - ale całkiem fałszywie,
stadjnm ma wszelkie widoki wejścia wżycie, pole-1 — H orodenka. (Drogi p iwfatowe, gośiiniee— i niechaj pamięta, że zanim się rzuci podejrzenie 
ga na tem, aby utworzyć centralną szkołę muzyki dyfterja się szerey.) Dotkliwie cznć się daje brak naocznie przekonać się należy o fakcie. Należało 
wojskowej w Wiedniu z filiami w większych miastach ustawy drogowej; stan dróg w powiecie zwyczajnie więc przedtem zagiądną^do_tntejszej_cerkwi^po-^gtwa^J^jidlu^j^jTyjaśnieńja_ przyczyn^ dlaczego^ w

Gogpcd&rstao przomysł 1 handel.
Spraw ozdan ie  z XI. pełnego posiedzenia 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej odbyte­
go dnia 7. grudnia 1878 pod przewodnictwem pre 
zydenta Izby. p. Edwarda Simona.

Oprócz spraw pomniejszych załatwono nastę­
pujące sprawy ważniejsze:

1. Na zażalenie knpców lwowskich, że Stowa­
rzyszenia spożywcze sprzedają towary kolonialae i 
inne artyknły osobom nienileżącym do stowarzy

uchwaliła Izba wnieść odnośne przedatawienie do 
Wys. c. k. namiestnictwa i upraszać, aby w sto 
sownej drolze wytknięte nadnźycia uchyliło.

2. W skutek wezwania Wys c. k. minister

7. W skutek reskryptn Wys. c. k. minister­
stwa handlu nie zgadzającego się w zasadzie z 
zapatrywaniem Izby w sprawie podwyższenia ta ­
ryfy dla cemantn na kolei arcyksięcia Albrechta, 
uchwaliła Izba ponowne przedstawienie i pros;ć,

j aby dla tego artykułn przywrócono jak najrychlej 
taryfę ustanowioną aktem koncesyjnym.

8. Izba nchwaliła na wniosek komisji kolejo­
wej odpowiedzieć p. Marknsowi Thumen, że prośbę 
jego o wyjednanie u zarządn kolei czerniowieckiej, 
aby mn dozwolono wag ny z okowitą dla zapo­
bieżenia znacznym ubytkom podczas przewozn, mieć 
pod własnem zamknięciem, nie może popierać tak 
ze względów bezpieczeństwa, jakoteż dla tej przy­
czyny, że wykazane nbytki nie przekraczają nbytkn 
regulaminem przewidzianego.

9. Izba powzięła do wiadomości reskrypt wys. 
c. k. namiestnictwa, którym wniosek Izby wzglę­
dem ładowania trzody chlewnej na stacji kolejo­
wej w Sądowej Wiszni załatwiono pomyślnie.

10. Izba powzięła do wiadomości pismo c. k. 
krajowej dyrekcji skarbn, wystosowane z powodu 
relacji Izby do wys. c. k. ministerstwa skarbu, że 
ministerstwo to zatwierdziło nadai, wedle której 
gmina miasta Lwowa za dzierżawę lwowskiego 
podatkn akcyzowego liniowego na czas od 1. sty­
cznia 1879 do końca gmdnia 1881 czynss roczny 
w kwocie 346.500 zł. zaofiarowała.

11. Izba powzięła do wiadomości pismo e. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie, że 
p. Konstanty Iskierskl mianowany został asseso- 
rem ze stanu kupieckiego przy handlowym senacie 
lwowskim.

12. Izba nchwaliła na opróżnioną jedną posa­
dę assesora handlowego prsy o. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie proponować następnjąeyoh 
kandydatów: 1. Ferdynanda Stecbera, 2. Kasiela 
Kieslera, 3. Izydora Mhnza.

13. Izba udziela opinii swojej względem pro­
tokołowania niektórych firm w rejestraeh handlo­
wych c. k. sądów w Stanisławowie 1 Samborze.

14. Izba uchwaliła sprawozdanie p. Edwarda 
Hamburgera z wystawy „słodn" na wystawie pa­
ryskiej, przesłać p. browarnikom we Lwowie do 
wiadomości w drodze obiegowej.

15. Izba powzięła do wiadomości sprawozda­
nie sekretarza Izby p. Maksymiliana Bodyńskiego, 
o uskutecznionym zakupuie wyrobów szklannych na 
wystawie paryskiej dla miejskiego Muzenm prze­
mysłowego we Lwowie, któremn też przedmioty 
knpione jnż wręczono.

Lw ów  dnia 13. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e e k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

0 wojnie narodowej w Polsce
r o k u  1 8 3 1 .

Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny. 
Napisał 

Keitzenheim Jó z e f

(Ciąg dalszy.)
D. 14. sierpnia dywizje armii stangiy na 

polach Bolimowa pod bronią. Skrzynecki przed­
stawiał osobiście Dębińskiego jako nowego wo­
dza; porównanie między dwoma jenerałami co 
do powierzchowności wypadło na korzyść pierw­
szego. Imponował wszystkim wzniosłą postacią. 
Przemawiając żywemi słowy do zgromadzonych 
oficerów dywizji, zwracał swego konia z wielką 
zgrabnością. W jego osobie było coś poważnego, 
godnego — i w tej chwili zapominaho, że nie 
był takim wodzem, jakiego naród potrzebował. 
Dembiński okazywał w swych mchach mniej 
zgrabności, głos jego aczkolwiek silny, posiadał 
mniej dźwięku, cała powierzchowność mniej wpa­
dała w oczy. Pomimo takiego wrażenia witano 
nowego wodza głośnemi okrzykami, bo widziano 
w nim męża silnej wiary, energicznego czynu i 
wielkich nadziei. Zapał ostygł cokolwiek, gdy 
Dembiński nam oświadczył, że plany swego po­
przednika podziela w zupełności i że je  będzie 
wykonywał.

Chodziła wieść jakoby Skrzynecki był miał 
postanowienie cofania sig ku Warszawie, z tych 
samych powodów, które przeszkadzały batalii 
pomiędzy Nieborowem a Arkadją. Pod murami 
stolicy chciał zaproponować układy z nieprzy­
jacielem. Rzeczywiście miały być one korzystne- 
mi dla nas i poparte z innych stron. Niewiado- 
01°, o ile rząd narodowy do sekretu tej ostatniej 
kombinacji należał. Gdyby się projekt nie był 
ndał, natenczas miała być stoczona wielka ba- 
» lja  pod samą Warszawą. Nie ma wątpliwości, 
ze w takim razie Skrzynecki byłby stanął ró- 
wme śmiało i odważnie jak pod Ostrołęką. 0- 
party na fortyfikacjach miasta Warszawy, mógł 
śmiało atakować Paszkiewicza i byłby nieża-
nop ,rzJ m Placu- Pod dowództwem Skrzy­
neckiego stolica nie byłaby się dostała w rece 
nieprzyjaciela. Oddzuaczał się on osobistą odwa-
P o s t S e E  ° &  d?wody P04 Dobremiywioł odporny górował u 
niego nad zaczepnym. D la Polaki t n a  było wo

dza idącego nieustannie naprzód, ciągle walczą­
cego z wrogiem, a nie takiego co by li odpornie 
działał.

Dembiński miał plan zmieniający całą pod­
stawę operacyjną, nie opierał się na samej W ar­
szawie, myślał zająć inne pankta strategiczne. 
Jenerał ten był mężem wielkiego poświęcenia, 
powodowany nieograniczoną miłością dla swego 
kraju, mając silną wiarę co do jego przyszłości. 
Podlegał jednak obcym wpływom i często dał 
się niemi kierować. Przedstawiono ma, że dal­
sze wykonanie pierwotnych kombinacyj dawniej­
szego wodza jest koniecznie potrzebne; i że na 
nich polegają losy Polski. Z jenerałem Skrzy­
neckim łączyły go oprócz tego stosunki pokre 
wieństwa i zażyłości. Uległ tedy natarczywym 
perswazjom, porzucił swe pierwsze i zbawienne 
pomysły i powziął zamiar wykonywania ściśle 
poruszeń wojennych swego poprzednika w ko­
mendzie. Niespodziewane wypadki położyły tema 
koniec. Późniejssemi laty za granicą, Dembiński 
wyrażał często gorzki żal, że poddając się ob­
cym wpływom nie osłuchał własnych natchnień.

Zachodzi tn jeszcze pytanie czy Moskale 
byli skorzy do przyjęcia bitwy pod W arszawą? 
Rzecz nie pewna — oni mogli czekać, dla nas 
zaś każda chwila była drogą. Niemal cały kraj 
został- przez nich zalany — największa część 
województw zajęta. W naszem ręku znajdowało 
się zaledwie kilkanaście mil kwadratowych. Za­
pasy dla armii i żywność dla stolicy były na 
schyłku. Mówiono o układach — w takim przy­
padku nawet można było przewidzieć, że nie­
przyjaciel odwlecze je dla zyskania czasn. Podo­
bnych fortelów niywali Moskale później z jene­
rałem Rybińskim. O i wieków zachowali zawsze 
ten sam system, odwlekając umowy lab tłóma- 
cząc je podług okoliczności na swą korzyść. Hi- 
storja ostatniego stulecia i teraźniejsze wykona­
nie trak tatu  berlińskiego przez nich, są dostate­
cznym dowodem prawdziwości naszych twier­
dzeń.

Nad Bznrą i U tratą leżało nasze pole n- 
kładów, lecz protokoły wypadało zastąpić bate- 
rjami arm at, zamiast piór należało ożyć grotów 
lanc i bagnetów. Wypadało stoczyć bezwłocznie 
batalię.

Ale natomiast armia odbiera 15. sierpnia 
rozkaz do rozpoczęcia wstecznego rnchn; korpus 
Ramoriny, piąta dywizja piechoty i nasza ka- 
walerja maszerują w arjergardzie; około połu­
dnia rozwija się awandgarda nieprzyjacielska 
poąńęjłzj azympnowem i Topolowem. Trzy dy­
wizje piechoty i dwie kawalerji stanęły w szy­

ku bojowym naprzeciwko nas. Cała jazda nie­
przyjacielska przypuszczała szarze. Odparł je 1. 
pułk strzelców konnych i 1. pułk Krakusów. 
Piechota nasza wspierała te dwa pułki wpada­
jąc na Moskali z bagnetem w ręku. Ci, wielce po­
turbowani opuścili plac boja, cofając się w lasy, 
i tego dnia kawalerja moskiewska więcej nię 
nie pokazała. Reszta boju ograniczyła się na o- 
gniu działowym i karabinowym trwającym do 
późnego wieczora. Pułk 5. ułanów sta ł na pra­
wem skrzydle cokolwiek w tyle jako asekuracja 
dział i kawalerji znajdującej się przed nami. Ku­
le armatnie i karabinowe dochodziły wprawdzie; 
lecz raziły nas mało — równiny rozległe uła­
twiały pogląd na postęp walki. Był to poprostu 
wielki rekonesans. Nieprzyjaciel chciał się do­
wiedzieć, jakie siły przed nim stoją, i nabrał 
przekonania, że się znajdujemy w dostatecznej 
liczbie, i że sprawa nie taka łatw a z nami jak 
mn się zdawało. Główna atm ia polska cofnęła 
się jeszcze tego samego wieczora w tył. Nasz 
pnłk zajął furpoczty nad rzeczką U tratą nieda­
leko wsi Kaski, a  16. sierpnia zrana stanęliśmy 
dwie mile od W arszawy pod Błoniem, i tn  do­
szły nas wiadomości niespodziewane i smutne. 
W każdym rnchn politycznym lab rewolucyjnym, 
znajdują się ladzie niecierpliwi i gwałtowni. Po­
rządek chwilowy zostaje zachowany w podobnych 
okolicznościach, tak dłngo jak sprawa, za którą 
podniesiono sztandar postępuje zwycięzko i w 
takim razie łatwo można utrzymać owych ludzi 
w należytych karbach, łatwo kłaść tamę ich 
niecierpliwości. Ale skoro w takich czasach a- 
normalnych następują zawody niespodziewane, 
klęski lub rażące niepowodzenia, wtedy takie u- 
mysły obalają wszelkie szranki i dopuszczając 
się gwałtów, porywają drugich za sobą. We 
wszystkich wypadkach politycznych większych 
rozmiarów i znaczniejszej wagi, spostrzegamy te 
same objawy. W razie nieszczęśliwego kierunkn 
podnoszą się natychmiast głosy obwiniające kie­
rujących o zdradę.

Masy rozdrażnione chwytają się ostatecznych 
środków w mniemaniu, że dźwigną zachwianą 
sprawę, która tyle wszystkich obchodzi. Lecz 
czasami sprowadzają rezultat przeciwny. Za- 
misst ratowania, narażają swym impetem na 
zgubę.

To samo nastąpiło w nocy z 15. na 16. 
sierpnia. Dnia poprzedniego już wiedziano, że 
armia cofa się do Warszawy bez poprzedniego 
stoczenia bitwy. Ta wiadomość rozdrażniła do 
wysokiego stopnia umysły znacznej części ludno­
ści. Roznoszono po mieście rozmaite wieści, po

części przesadzone. W skutek tej agitacji po- 
| wstał ruch nadzwyczajny, a szefowie, którzy się 
zwykle w takich razach znajdują, stanęli na je­
go czele.

Zaraz w pierwszych dniach listopadowego 
powstania aresztowano wielu szpiegów policji 
konstantynowskiej. Przez dziewięć miesięcy sie­
dzieli oni w więzieniu. Rząd narodowy nie ka­
zał ich sądzić dla względów łagodności, i odkła­
dał tę sprawę na później. W czasach nadzwy­
czajnych podobne względy nie są na miejsca, al­
bowiem okoliczności wymagają energicznego i 
sprężystego działania. Pomiędzy uwięzionymi by­
ło też kilku jenerałów i wyższych ofherów, are­
sztowanych w ciągu wojny z rozmaitych powo­
dów. Tłum, odbijając więzienia, jednych i dru­
gich aresztowanych pozabijał bez wyjątku. Pó­
źniej przywódcy ruchu ulicznego tłumaczyli się 
w następujący sposób:

„Moskale posuwają się ku Warszawie, rzecz 
możebna że miasto zajmą. W skutek tego szpie- 
gi i stronnicy moskiewscy zostaną uwolnieni, a 
wtedy należy się po ich zemście wszystkiego 
obawiać.8

Z tych powodów logika rewolucyjna wyma­
gała zgładzenia uwięzionych. Lecz powieszono 
również kilku niewinnych, bo w zgiełku ulicznym 
nie wybierano. Pomyłki tego rodzaju zdarzają 
się często w podobnych wypadkach. Nieporządek 
wzrastał coraz więcej, i była obawa, że jeszcze 
smutniejsze następstwa za sobą pociągnie. Rząd 
narodowy nie mając dostatecznych sił pod ręką, 
aby powstrzymać wzmagający się ruch, podał 
sejmowi swoją dymisję. Tenże w myśli utworze­
nia władzy, odpowiadającej okolicznościom, po­
wołał jenerała Krukowieckiego na prezesa rzą­
du i powierzył mu rodzaj dyktatury. Od niego 
zależało mianowanie naczelnego wodza i mini­
strów. Jenerał był znany jako zapamiętały prze­
ciwnik Skrzyneckiego. Nieprzyjaźń pomiędzy ni­
mi datowała się jeszcze od bitwy pod Grochowem.

Wódz naczeby owych czasów wyrzucał 
Krukówieckiemu, że nie przybył d. 25. lutego w 
czasie właściwym na pole bitwy. Oskarżenie 
było może cokolwiek niesłuszae. Krukowiecki 
zwyciężając dnia poprzedniego Moskali pod Bia­
łołęką i pędząc za nimi — niemógł nazajutrz 
stanąć pod Grochowem w pożądauej chwili, aby 
się przyczynić do wygranej. W skutek tych zajść 
z jenerałem Skrzyneckim Krukowiecki złożył był 
stopień jenerała i odtąd żył jako człowiek pry 
watny, wywierał jednak pewien wpływ na opo-1 
zycję w sejmie i po za sejmem. Z charakteru! 
swego dosyć gwałtowny imponował gminowi my-1

lącemu się często w swych zdaniach. W tych 
okolicznościach nadzwyczajnych Krukowiecki z‘da- 

t wał się jedyną osobistością która mogła była 
; powstrzymać prąd nieszczęsnych zdarzeń i wy­
padków.

Pierwszy rezultat jego wyboru na prezesa 
rządu był szczęśliwy. Ruchy uliczne i dalsze 
zimachy na porządek publiczny w Warszawie 
nstały od razu, a to pod wpływem zbawiennym 
stanu oblężenia, który Krukowiecki był zapro­
wadził. Skrzynecki mituowany poprzednio do- 
wódzcą korpusu rezerwowego, dostał dymiąję i 
już go więcej nie uźyfci. Dembiński został chwi­
lowym komendantem miasta Waiszawy, a na 
jego miejsce, został powołany sędziwy jenerał 
Małachowski na naczelnego wodza. Tak się 
skończył ów rnch d. 16. sierpnia, pociągając z z 
sobą nieszczęsne skutki dla sprawy narodowej.

Tego samego wieczora armia stanęła pod 
Warszawą otaczając miasto, na lewym brzegu 
Wisły. Nasz pułk obozował liedaieko Moko­
towskich rogatek. Od razu zostałem wysłany z 
ekspedycją do komendy placu. Wchodząc z or* 
dynansem do miasta znalazłem ulice zupełnie 
pnste, jeno tentent kopyt naszych koni odzywai 
się po bruku. W drzwiach na pół zamkniętych 
stali mieszkańcy spoglądając lękliwie na nas. 
Przed Zamkiem, komisją rządową wojny i ratn- 
szem, rozstawione były większe oddziały piechoty 
lub kawalerji. Zresztą wszędzie cicho i pusto 
było.

Łutwo można było spostrzedz, że tu się coś 
nadzwyczajnego i gwałtownego stało i że stolica 
przebyła krwawą katastrofę.

Następnego dnia wysłano piąty pułk ułanów 
ku Woli na for pocztową służbę, i tu powierzył 
mi pułkownik trzeci pluton trzeciego szwadronu. 
Oddanie tej skromnej komendy musiałem nważać 
jako wielki fawor ze strony Kraszewskiego. 
Wprawdzie służyłem niemal od samego począt­
ku wojoy. Doświadczenie, nabyte po grandgar- 
dach, placówkach i patrolach, nauczyło mnie te ­
go rodzaju służby. Mogłem kierować rotami, 
trójkami i szóstkami. Lecz na tem kończyła się 
moja wiedza, teorja szkoły plutonu była mi ob­
cą, również jej zastosowanie praktyczne. W praw­
dzie rzecz sama w sobie nie wielka, ale nie s ta ­
ło czasu, aby ją sobie przywłaszczyć. Pomimo 
tego szło to jakoś, gdyby Moskale byli dali cza­
su, wtedy można się było i reszty nauczyć.

C d. u.



Ceny niskie

Bracia Langner
Lwów u. Halicka 1.19.

polecają:
R ę k a w i c z k i  glaeć, samie, 

jelonkowe, futrzane i sukienne.
K r a w a t k i ,  szaliki, kołnierze, 

mankiety.
K asin ie  męzkie. białe i ko­

lorowe.
K a m a s z e  męzkie filcowe para 

1 zł. 90 ct.
C z a p k i  futrzane sukienne i 

filcowe.
K a l o s z e  męzkie i damskie.
Kaftaniki, spodnie i skar­

petki, bawełniane, wełniane i 
flanelowe. .

M e s z ty  filcowe i skorkowe, 
męzkie i damskie.

P a l a r e s y ,  tytouierki, spinki.
P e r l n m e r j e  i myała toale-

W o d a  k o l o ń s k a ,)
prawdziwa )

P a p i e r k i  c y c a -  ) 
r e t o w e  tranem. ) 
Zamówienia z prowincji zała­

twiamy najrzetelniej za zalicze­
niem. 4124 1—?

Ceny niskie.

B e z  b o l u
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających traw ie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
ap ław y m oczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, „amoralnie, „runtow i szybko 

D r .  H A R T M M J f ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg asse  N r. 11.

Wyleczą także .zyrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy o obiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 3511 25 -100 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis 1 wrzody wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na i ą. 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Is tn ie jąca  więcej n iż  100 la t  
k ^ I l r .  B l x a <s3 G

orypL M a  m m a io i
usuwa za poręczeniem 
wszelką t ieczystość z 
warzy, plamy wątro 

biane, piegi, wysypki, 
blizny z ospy, czerwo­
ność nosa, nadaje ce­
rze młodocianą pełność 
i świeżość, a zmarszcz­
ki i fałdy znikają na 

zawsze. Poręczenie istnieje nie tył ko na 
papierze, ale tak ie  w rzeczywistości, gdyż 
jeżeli nie pokaże się akutek po ożyciu 
pasty, pieniądze natychmiast będą zwró­
cone. Cena oryginalnego stoika z opisem 
nżycia 1 zł. 6C ct. Pisma dziękczynne nie 
będą ogłas ant. 3228 3—6

F abryka i skł . u fabrykantki:
Dr. W ilh e lm in y  Hlac>

wdowy po Dr. med. W. Rix, 
we W ie d n iu , A d le rg a s se  N r. 12. 

w e w ła s n y m  d o m n .

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M0RIS0NA

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 
krwi. 3442 6—?

Skład główny w Paryżu n p. Arthand 
U oulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Gn nel, w i Lwowie ckład wyłączny w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.
s w a n s s i f l B R H i w » e s a M a a s m

Nieprzemakalne
m e n t f k o w y

i płaszcze- z kapuzą
z przedniego sukna (Loden) lub z 
materji wełnianej (Loden), koloru 
naturalnego, brunatnego łub siwego. 
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 
Płaszcz do podróży lub polowa­

nia 10 zł, oO ct.
Grubszy płaszcz do podróży lub 

polow. 18 złr.
Ciepły menżyków z fabrycz. sukna 

(Loden) 16 złr.
Taki sam z najlepszej materji 20 zł 

do 22 zł.
Damskie paletoty lub menżykowy 

12 do 20 zł. e  1 e  g a n c k i e i
praktyczne.

Wszelkie gatnnki nieprzema­
kalnej styryjskiej burki lub materji 
tego rodzaju w rozmaitych kolo 
rach 1 jakości policzają się na me­
try  najtaniej i wysyłają się za za­
liczeniem. 4058 4 - 8

Johann Giinzberg,
Auohwwrenhandlnng w G raz, Styija.

1 SCHMIDTA Tb LT o Tle
poleca do prenumeraty z nadchodzącym n. r. wydawnictwa własne i komisowe.

KŁOSY
tygodniowe

3 zlr. 60 ct.
4 ,  40 „

Czasopismo iIlustrowane
kwartalnie we Lwowie 
z przesyłką pocztową

jako premium bezpłatne
otrzymają abonenci wspaniałą kompozycję J. K os­
saka, przedstaw, na wielkim kartonie wizerunek

J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O
w otoczeniu wybitniejszych postaci i scen z naj­
celniejszych jego utworów.

Biblioteka warszawska
rocznie 12 tomów.

Półrocznie we Lwowie . . 8 złr.
z przesyłką pocztową . . 10 „

Tygodnik mód
pismo illustrowane dla kobiet pod redakcją 

K. G r e g o r  o wi  c z a .
Kwartalnie we Lwowie . 3 złr.
z przesyłką pocztową .______._________,  80 it.

B L U S Z C Z
PISM O TYGODNIOW E ILLU STR O ­

W ANE DLA KOBIET.
Kwatalnie we Lwowie . 3 złr.
z przesyłkę pocztową . . 3 „ 80 ct.

Oprócz działn beletrystycznego, historycznego 
i naukowego pierwszych polskich pisarzy, rychodzi 
przy tern piśmie;

Dodatek obejmujący dział robót kobiecych i 
gospodarstwa domowego z przeszło 1000 wzorów 
wszelkiego rodzaju ubiorów.

Przew odnik  naukow o-literack i
jako dod-tek do „Gazety Lwowskiej". 

Półrocznie 2 złr 50 ct.

ł t n l t i i ł i
Czasopismo dla gospoaarzy wiejskich, pod 

redakcją profesora W. TYNIECKIEGO.
Prenumerata półroczna na 12 numerów 2 złr.

Kronika rodzinna
pismo beletrystyczno-naukowe 

Wychodzi w zeszytach 2 razy na miesiąc. 
Kwartalnie we Lwowie . 1 zlr. 80 ct.
z przesyłką pocztową . . 2 ,  li. ot.

B iblioteki, powieści, O pow iadań h is to ­
ry cz n y c h , P am ię tn ik ó w  i Podróży

w bieżącym X. rocznika drukuje opowiadania A. 
Wl iczyńsklego

K Ł O P O T Y
STAREGO K O M E N D A N T A
z licznemi illns „racjami E d w.  B ł o t n i c k i e g o ,  

które to illustracje wszysej abonenci eałen 
go rocznika X. bezpłatnie otrzymają.

Pragnąc wydawnictw, to zrobić najprzyjemniej- 
szem i najodpowiedniej-zem dla całej czytającej 
Publiczności, poetaraliśmy się w dalszyn. iągu o 
wybór nade# zajmujących dzieł, które r bieżącym 
roozniku pomieścić zamierzamy :

lOOU m il podróży po Niln przez A. B. 
Edwarda, t lómaczone z augielskiego. — Bronikowski 
Kazim ierz Tielki i Es»rrka, powieść 
historyczna. — Bronikowski, Molina, powieść. — 
Berlicz Sas, H o z a i u ,  , opowiadania 2 tomy. — 
Paweł Sas, Pam iętnik znaleziony.— Przy- 
borowski ' , Księżniczka z Mlnaterber- 
gn. Powieść historyczna. — Przyborowski Rabin  
Wezyrski- Dowieść. — Dr. Antoni J, Gawędy  
history z ie.

Kwarta1 ie we Lwowie . 2 zlr.
z przesyłką pocztowy 2 „ 50 ct.

t O O O O O O O O O O i C O O O O O O O D a

PRZYJACIEL DZIECI
Pismo tygodniowe illustrowane pod redakcją J. K. 

Gregorowicza 
Kwari ie we Lwowie 1 złr. 80 ct.
z przesyłką pocztową .______,_____ 2 .  10 „

Na gw iazdkę  
i podarki noworoczne

F . C H O P IM A  dzieła pierwsze zupolno tanie 
Preludje — Imprompłu ua sam fortepian 6 tomów

utrzymuje księgarnia obfity zbiór dz.el w języku p o l s k i m ,  n i e m i e ­
c k i m ,  f r a n c u s k i m  i  a n g i e l s k i m ,  tak dla młodzieży, jak 
też dla dorosłych, oraz

tanie wydania NUT
na fortepian do śpiewu i wszelkie instrumenta, oraz partycje z oper oratorja 
edycji PETERSA i BBEITKOPFA zawierające nad 2000 numerów rydaw- 
ni< tw m uzyki klasycznej, niemniej nowszych tegoczesnych kompozytorów 
Katalogi rysyłają się na żądanie.

wydanie zawierające: M azurki — Polonezy — Walce — Noeturny — Koncerta — 
13 zl. 40 ct., w oprawie w płótno angiebk.o 16 zł. 70 ct.

t o o o o o o o o o o c i o o o o o o o o o r i ą f
o

P r z e c i w  O

c ie rp ien io m  p ie r s io w y m  8
i  s n c h o io m ,  o

poleca przeszło 5 00C lekarzy, na podstawie niezliczonej ilości uzdrowionych, O  
jako najskuteczniejsza środki, od 30tu lat sławnie znane j repar,ity słodowe, " J  
wyrabiane przez C k. dostawcę nadwornego J a n a  H o f f  we Wiedniu. Gra- 
ben, Braunerstrasso P, . a  to : piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czeao- 
lada słodowa i cukierki słodowe Jako  środek  leczniczy nieom ylny (ar- 
canum ) doniosłej w arto śc i na w yleczenie wszelkich c ierp ień  p ie r J ł  
siowych i  suchot je s t  e k s tra k t słodowy Hoffa. Za pomocą r^go ś r o '- 
ka w yleczyłem  moją 32 la t m ającą córkę, c ierp iącą  na ro r ie r re  s ię  g-o
Słnc. Ciągle zażyw anie e k s tra k tu  słodowegt w ra z  z eze- oiadą sin 

ową 1 cuk ierkam i słodowemi zm niejszy ło  iridoeznip. chorobliwe oh - 
ja w y  i spow odow ało zupełne wyleczenie. Dr. S po re r, c. k. rad ca  gu- 
bern ia lny  w A bbazji. L is t: Rouen. Na zlecenie naszego lekarzu do- 
mowego upraszam  d la m ałej rekonw al scen tk 1 o przysłan ie 2 fuu- 
tó w  czekolady  słodowej i fu n t cukierków  słodowych.

B o h m e r ,  urzęirńil: -r . telegra?,-. V *  
[Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze].

Odsprzedający otrzymają rabat. 3537 G—8 ^
We L w o w i e  do nabycia w aptece J a U ó b a  B< l i s e m ,  K y g r « .  ^  

Ruckera, w handln Karola Bałłabana , w cukierni Jana Mii.He a: U.
T. Wincklera. W Marszałkiewicza-, w Tarnowie u Jśdic-arda Bawi. w 2 ^  
Przemyślu u jtt. Łrug  w Tarnopolu w apt Kr. Jamrogiewicza i u spad- V  
kob. iłorawetza. W. Miildner w Tarnowie, w Stanisławowie W-llulm Wal- g jg  
dek, A . Gryzieckiego handel korzenny.

No. 471L ff-ia loii
, t ą

ety.-j(',; g>y
z 1 {

FrancLszka
Glockengnsse -A711 w  Kolosy i- jest najprzedniejszą wodą koioń -k ą ; na 
wystawach _n Wiedniu 1873 w Kolonji 1875, w Filadelfii 18/6 otrzymała taż naj­
wyższe odszczególuienia z powodu s' ij ine przewyższonej siły i wdłiękn.

Dostać można w handln Franciszka Erlicha i w innych pierwszorzędnych 
□aga synach porfnmerji we Lwowie. <114 ) — 6

Biblioteka polska
I. II Krasiński Z. Pisma. Wydanie z przed­

mową 8tan. hr. Tarnowskiego, 2 tomy.
III,—VL Mickiewicz Adam. Dzieła. Wydanie 

zupełne prez dzieci antora dokonane. 4 . t.
VII. X. Zaleski B . Poezje. Wydanie przejrzane 

przez autora.
XI. Pam iętniki P aska Wy lanie nowe 

kryt. przejrzane przez dr. Węclewskiego.
XII. Niemcewicz J. Jan z Tęczyna. Po­

wieść historyczna.
Każdy tom brosz. 1 zł. 80 ct. w oprawie ozdobnej

w ang. płótno z popiersiem autorów 2 zt. 40 e.

Zbiorow e w ydanie pow ieści J. t  KRASZEWSKIEGO. 5SH fifŁ“  “i b ^
Dwa Światy. 1, 2, 3, 4. — Chata_ za wsią 5. 6, 7. — Poeta i Świat. 8. 9. — '  od rłoskiem ni.bem. 
10. — Stary sługa. 11. 12. — Dziwadła. 13. 14 — Ostrożnie z ogrłem. 15. — Latarnia Cz tinoksięz- 
ka. 16, 17, 18. 19. — Historja o bladej dziewczynie. 20. — Lad owa pieczara. 21. — Pamiętniki nie­
znajomego. 2, 23. — Powieść bez tytułu. £4, £5, 26, 27 — Czerczi mogiła 28. — Miljon posagu. 
29, £0. — Ostatni z Siekierzyńskieh. 31. — Latarnia Czartoksięzka. Ser. II 32. 33, 34, 35. -  Jjabeł, 
36 37, 38, 39. — Jermola. 40 — Zygmun.ownkie czasy. 41, 42, 43, 44. — Tomko Prawdzie. 45. —
Złote Jabłko 46, 47, 48 i 49. — Żacy krakowscy w r. l r49. 50. -  Komedjanci 51, 52, 53 i 64. —
Pcdroż do miasteczka. 65. -  Budnik. 6. -  Caie życie biedna. 57 - •  Metamorfozy. 68, 59 i 6C 
Historja Kolka w Płocie. 61. — Mistrz Twardowski. 62 i 63. — Maleipari; 64, 65, 66 i 67. Choroby 
wieku. 68 i 69. -■ Ulana. 70. — Boża czeladka. 71, 72 i 73. — Ostap B-rndarcz  ̂ 74. -  Jaryna. (0- 
Btapa Bondarczuka częśc 17) 75 — Intei mafamilijne. 76 77, 78 i 79. Caprea i Roma. Obrazy z
pierwszego wieku. 80, 81, 82 i 83. -  Resi,tk! życia. 84, 8 \  86 i 87. Pan i Szewc 88. — Stań-zykowa
Kron. 89- - -  Staropolska m! :ość. 80. — lmpro'/izacie. 91. — Trapezologion, hist. 92, — Kordecki. 93. 
94, 95 i P6. — Okruszyny. 97, 98 i 99. -  Typy i charaktery. 100. -  Starościna Bełzka. 101 i 102.

Kronik & MahL
z a  r o g a t k ą  Ż ó ł k i e w s k ą  1. 

(L w ó  u  Z u ie s ie n ie )
1 0 5

iis ięg a rn la  p rzy jm u je  rów nież p renum era tę  
pism a tygodniow e m iesięczne i  k w arta ln e .

na  w szystkie ta k  w k ra ju , ja k  tez zag ran ieą  w ydaw ane

Zakład urządzeń gazowych i wodociągów
1Fried, Arocker,

we W iednin , YU. M a ria h llfe rs tra e  N r. 24.
w  ftfibudawuniu • .  k.  kos»*r sztyf tów,

poleca się do wykonania
urządzeń guzowych, w# 
dociągów i telegrafów

t l a  m i a s t ,  f m a a b ó w  p u b l ican y ch  i p ry -  
w a l n ą c h ,  t e a t r ó w ,  b a t e l i ,  p s r k a w  i 

fab iy k  i t p .
Główny skład i fabryka
mw ia rciadef , k a n d e la b r ó w ,  k in k i e tó w ,  
a m p n łe k ,  l a t a r ń  i la m p  do o ś w ie t l e n ia  

( a t t m ,  naftęi lub  św ie c a m i .

W ie lk i skład
m u s a l i  ś c ie nn y ch ,  s t a d i i e o  i w an ie n  
k ąp ie lo w y ch  w e  w s a c lk i c h  lo rm a e h ,  
au p e tu e  u r z ą d z e n ia  łn z ie n e k ,  t u s s ó w ,  
u m y w a ln i ,  Iclozet w o dn y ch  , tudz iee  
au p e tn ie  b a i w o n u y c h  r e ty  r ad  n a j n o w -  

sae j  k o n s t r u k c j i .

Specjalności do nrzą- 
dzeń kąpielowych z ma-
Joliki da n i y t k n  p r a k t y c e n e g a  da 

zw ie dzan ia .

P iu o ir

Wanny.

Sk ład  wszelkich części składowych
t*  n rtadseń ga —-ch i wodcciag.w _4o zakładania pomę 
i  aak ład it. kąpielowych a to : i 
miedąianc, ssybery, wentylatory

' V
olo w ia no: r u r y  że lazne ,

k u r k i  w s z e lk i c h  ro»-  
_fiiarew.
Z a p y t a n i a  co do u rzą d zeń  gazow ych
i  w o d a c i g ró w  w e  W i e d n iu  lub  n s  p r o w in c j a c h  bedęi ®a- 
r a a  z a t a tw ie n e ,  w y g o to w u ją  s ię  r ó w u ie ż  p ra y j^ c ia ,  ry-  
a u n k i  i ko s z to ry s y .

Eetyrady.
3517 6 - 6

Ktoby zechciał sprawić swoim dzieciom wielką 
ulubiony nasz

D z i e c i  c i e s z c i e  s i ę
uciechę, niechaj z ':upi

F m z a r  n a  H o ż e  N a r o d z e n i e  !  !
z ł jiesłychaną Ś ^ I L .  A  _ l  C C  > 1  za którą to kwotę otrzymuje się 
t a m ą  cenę Ły<IVłJ *" Z.1. U d  t / l .  87sztnk najnowszych francuskich 
ibat>e'r, stosownych U cliłopeć-ś + dziewcząt każdego wieku, a mianowicie: 

Paryski teati variete bardz. zabawny i pięknie dekorowany. — Skrzynka cza- 
rodziejs ,, trzym aaca w sobie ujętego paszę, który cbci umknąć. Nikolo, na- 

fektowny mąż, równocześnie bon jon:: ka. 25 pysznych ozdobek na drzewko 
rodzaju. Fortepian, elagaLjki i plękuy, czyli nowo wynale- 

letalofon, na którym nawet małe dzieci najpiękniejsze arje grywać mogą. 
Cbinese, mechaniczny, wiecznie czynny przyrząd, wzbudzający śmiech.—25 li- 
cbtarzyków ns ś ieczki na boże drzewko. Japoński kiosk, r  boty misternej, 
zawierający w sobi< rnohliwego i śpiewającego lolibri.— Pajac, komiczn po­
kazujący najpiękniejsze sztuki—  Diabeł ‘iny Dokazujący na zawołanie język. 
25 różnokolorowych świeczek na drzewko.—Lalka w wózku, elegancko ubrana, 
która podczas jazuy się pcrn« a, zgina się i krzyczy.—Rzymskf powóz wraz 
z nprzęią.—2 kartony zabawek dla chłopców, dziewcząt każdego wieku.

87 sztuk. Wszystkie tu wymienioae zabawki w ilości 87 sztuk sa ory­
ginalne francuzkie i kosztują razem tylko 4  z ł .  0 5  e t .  -----

Kir N a j t a ń s z e  c e n y s  
Węgierskie blato:

HEGYALAUER . . . butelka 30 c1 , wiadro 13 zł.
MAGYARODER . . .  „ 35 „ „ 15 „
MAGYARODER ST1CH „ 45 B „ 20 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „ „ 25 „
T O K A Y E R .............  „ 70 „ „ 45 „

Węgierskie czerwone:
E R L A U E R .......................... butelka 45 „ wiadro 20 „
O F N E R ................... „ 50 „ „ 25 „
BU DAJ BOUQUET . . „ 60 „ B 3B „
MASZLASCH . . . .  B 70 B B 45 „
MASZLASCH KRANZ . 80 „ „ 60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 hut. 
5prct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.

$

der efektowni ną 
nowego zupełnie SYROP

C H I N Y  i Z E L A Z A
CARIUAULT et Cle, Aptekarzy w Paryżp,

8, ulica Vivienne

3535 5—0
e M - r c m i e r  t ł e p o t  d e  l f i e n n e  *

we W ied n ia , Heinrichshof, Magasine 8 — » .AdrOS • Prewte**
Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem.

się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisn;. . .  . i   — ----------------

Znakami ochronnemi i wzorami od s^aiszowań

§ ó i  ż o ł ą d k o w a
(proszek na  straw ność)

Juljusza Schaumanna

ubezpieczona.

właściciela apteki landszaftowej w Stockerau. 8554 19—20
ane j  g k u t« e » n o śe i  só l t a  

* i k r w i .  N f id k w ycsą jn e
p o w o d e rn ie  o s iąg n ię to  c n ią  p r s y  K a t l r a c h  t o f ą d k o w y o n  i ki s ek ow / c R ,  ^tudzież  n u l ę p i t w  ic h ,  
j a k o to  : n s g r o m a d c e n iu  kwftgów, b r a k n  Apety tu ,  zgzdse ,  w »dęc iu  w n ę t r z n o ś c i ,  c ie r p ie n i a c h  hem o-  
ro idu lnyeh ,  tu d z ie ż  p r z y  w s z y s t k i c h  s ł a b o ś c i a c h  k o b ie c y c h  i d z i ec ię cy ch ,  bladaezoe^ w y c h u d n ię c iu  
i m ig ren ie .  C ią g le  je j  n ż y w a n ie  j e s t  j e d y n y m  r a d y k a ln y m  ś r o d k ie m  n a  moIunchol)ę i  h ip o k o n -  
d r ję  um y s ło w ą .

Czasopismo „Modicinische Woehensehrif t-  w  arze 15. z kw ie tn ia  1878 p isze :  Sól żołądko­
wa z apteki w  Stockeran j e s t  środkiem, k tó ry  przy uciążliwościach w t raw ien ia ,  s łabości  żołądka 
katarach  takowego lub skłounośei do nich, braku apetytu itp. bardzo dobrze działa ’

PośczocDy Ula c le r ic ic la a  Karcze wKrlacK
z gu n i wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

J, ił'. Sehmeldler^ Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19 3552 17—18

04*3 UO nizwuiu Utgłiminn UUOUJWł pnuicuca. uiamio tic
d e  ddedom  lymlktyeznym, powraca ciału Świeżość i jędm ośc naturalną 

Dla nnlknienla licznych (ałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francu;
holom  niebieskiego, stósr— J --------------- ™ T ------------ ‘
GR1MAULT et COMP

ósownie do praw a z — Listopad 1873, m arka fabryczn i podpis
  tajdo lif ? ua jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach ~ POLSCE 1 w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w apt. pp. F. Mikolascha, Zy^. R u c k e rn  J. rn.

P r z y  su m ó w len fa ch  w y m ag a  ai ę  p o dan ia  o b ję to śc i  w s k a z n n e j  l i t e r a m i  na
guńku  n. p. u pończoch  U  k o la n  ob ję taśó  B, C, D, B, F ,  G, J, O, _____ "

K i ? * J r,ł T p o ńczochach  od uda  c u ł ą  o b ję to ś ć  od A do J  i ob ję to ś ć  G. O.Iml Jhirni# 01 D Hn if i a i .  n 1 4  ‘

p o w in ie n  być
nważany za eoś więcej niż środek dyetyczny. Skład jega ,  do którego wchodzą najbardziej wypró­
bowane leki, a pomięduy niemi takie ,  których znakomitą  skuteczność dopiero w najnowszym cza­
sie  przyszła  do powszednie j wiadomości,  usprawied l iwia  znpełn ie  dobre sku tk i ,  k tóre  się  osiąga 
przea zażywanie jego. I każdy,  k to  wie , j a k  dalece przeszkody w  t raw ieu iu  n a ra ża ją  zdrowie 
ezłowiekz i eałą konstytucję  mogą podkopać, uzna ważność takiego środka ,

W  p r a w d z iw y m  g a t a n k u  d o s t a ć  m o ż na  u p .  a p t e k a r z a  ZYGM. RU C KERA  w e  L w o w ie .  
A. Bnilli » pt.  w  S ta n i s ł a w o w i e .  L. D o b rzen ie ck i  a p t .  w D rohabyesn .

C e n a  p u d e ł k a  75 ct .  P r z e s y ł k i  p r z y n a jm n ie j  2 p u d e łe k  z s  pab a re m  p r z e z  pocz tę .___________

Szybką i pov  n ą p o m o c  znajdą5

51 Cierpiący na płuca ! jjj
bj j*k° to : cierp iący  na tn b e rk n ły , w pierwsiycb pociątkacb, tudrieł ci, któ- 
W rzy mają zarody do tejże, w k a ta rach  chronicz"ych. na k a sz e l kążdego ^  
N rodzajn, tudzież dl tych wszystkich, którzy zapadają na słabości poprze- *  
S | dzająee tubernLuły, na słabości iryeieńcząjąee organizm , jako: skrofu ły ,
V  bli 'laezkę, nieaonrew ność, ególne osłabienie organizm u itp., niemniej 
Lr dla rekom ralescenio  Wj s łuży wazuKbat.mnnia ł\rtla/>«n«r i hhi.k>

s

Friedlander & Frank
WE WIEDNIU,

IU . H in te re  Zollam i s tra s se  9,
polecają

Młynki do śrótowania Nonpareille.
Pod gw arancją tak co do do a ładnego 
wyrobu jakoteż wydatności. P ły ty  bar- 
ćl m ato się zużyw ają  a  zęby n i 
»dy - ie  ła m ia  aię. 3978 6—6

Młynki' Harter f rieur
z  w e n ty la to ra m i czyszczą i oddzielają 
każdy gatunek zboża, i nawet wykę sa 

me odosabniają.
M ł y n k i  do c z y s z c z e n i a  z b o ż a .  
M aszyny do p rzy rząd zan ia  karm a. 
Francuskie młynki do krajania buraków. 

E ckerta  a p a ra t parow y do p rzy rzą ­
d zan ia  karm a. M aszyny do 'łn s z -  
ezania knknrudzy , ręczni kiera­

to w e  i parowe.
W Ajencji A. SzelisMc » we Lwowie. 

Ilusi-owane tenniki bezpłatnie.

PR A W D ZIW Y  L IK IE R  BEN ED lCTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego sm aku, wzmaeniąjący, pomagający trawieńin i 
obndzający apetyt

JEDEN z NAJLEPSZYCH  LIKIERÓW
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- * ~  

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym A d tarmO
podpisem głównie dyrygującego ^

Skład główny w Fecamp we F ra n c ji.
Agencja główna w Paryżu Boulevard 

Hausmann 76. Dostać można we LWO­
WIE w enkierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 3427 23 -  26

YŹRTEABLE H(>DKDR Bi IICTK 
Brerełće en France et k fEtranger. *

s
ss
H

P a s ty lk i K r ^ u ic k ie .
Z treści stałych skłriników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych 

cukierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ems, Vichy,) które według, zasad prze:: 
komisję balneologiczną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podany;h tak 
ze względu na własności lecznicze, ja; i na smak przyjemny, bardzo korzystnie aię 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie składa się z wa­
pna i żelaza i słusznie znajduje zastosowanie: 1. w długotrwałym nieżycie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy wspomnione cierpienia z chroniczną biegunką są połączone 
2. W katarze pęcherza moczowego lub nerek. 8. W postaciach choroby angielskiej u 
dzieci skrofulicznych. 4. W drażliwości nerwowej z niedokrewnością lub b!< lnicą wy 
stępującej. Ponieważ składniki stałe, wodzie krynickiej właściwe, w pastylkach jako 
dwuwęglany się zachowają, przeto niytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach wskazanym bywa.

Pastylki Krynickie dostać można: We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch i Ła­
zowski, i Nahlik; w Wiedniu na składzie wód minerał, p. dr. Weil Wildprettmarkt 
Nr. 5. u p. Raab iiugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem" i u p. Mattoni et Wille, w 
Pradze u t  Fr. Khumerle, w Warszawie u pp. apt. dr. Heinricha, K. Lilpopa i H 
Kncbarzewskiego, w Odessie u M. Kestnera, Kijowie u p. G. Seidla, w Żytomie 
rzu i_p. C. Marcińczyka, w Berdyczowie u p. Paciorkowskiego, w Elisabethgorodzie 
u p. E . Goldberga, w Poznaniu u p apt. dr. Mańki iwicza, w Kia,.o e u p. J. Wen- 
tzla, w Czerniowcarb u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, r Brzeska 
a i. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej.

4003 4 19 H. NKrłbltl, aptekarz w K ry n ii j .

. 7 wszechstronnie polecony i przez znakom ito­
ści m edyczne we W iedn iu  zbadany

podfosfo ranow y w ap ie n n o -ź e la z is ty  syrop
aptekarza J .  H e r l i a b n y  we Wiednin.

V ap ienuy  syrop ie la y i i ty  jest w e d łu g  dotychczasow ych do- 
świadczeń jedynym  racjonalnym  środkiem  w słabości tnberkn lieznej. 

^  Przysparza organizmowi nieznajdująee się we krwi cierpiących na tnberknły, 
w dostatec ej ilości części solne forforanowo-wapienno-żelaziste, pomnaża wy­

li  ̂ twarzaniu się krwi, podnosi apc ;yt, potęguje czynność żywotną i wzmacnia 
przeto cały organizm. W sl iie, tego ostają po krósziem użyciu w apiennego 
syropń jo la z l ro nocne po ty  w ycieńcsające, przez rozpuszczenie się ne- 

f  *??*“ '  a. Przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkulach 
jklep. ani? tię ran (wyleczenie) a temsamem o sta je  c ierp ien ie  

wierdzają świadecti . maiiomity h lekarzy i liczne podziękowania.
Do pana Juliusza Bers^ony, aptekarza we Wiednin.

Ponieważ pański wapienno-lel**isty tyróp, którego tylko 6 flaszek 
nżyłem, mój uporczywy kaaael sapełpie wyleczył, czuję się być spowodo 
wanym, wdzięczność pana wyrazić pfibtioznie.

W i z n f t z ,  8. maja 1878. Th Krembuszewski,
c. k. nadstrażnik skarbowy.

Bo pana Jul. Herbabny, aptekarza ute Wiedniu.
Powodowany ucznciem wdzięi mści, mam zaszczyt niniejszem pa­

wi nu donieść, że użycie pańskiego syropu wapienno-ielazistego oddało mi naj- 
W lepsze usłupi w mojem cierpieniu płufouiem i przyczyniło się znacznie do 
^  wzmocnienia sił, z tego względn mog§ wszystkim na podobn

Najpewniejszym środkiem przeciw

Gośćcowi i reum atyzm ow i
jest przez Henryka Bloch w Eger wynaleziony

W y s k o k  g o ś ć c o w y ,
za po:npcą którego po 24godzinnem używaniu przez wcieranie, usuwa sio zu p e łn ie  
najdotkliwsze cierpienia gość* i reumatyzmu. Markę ochronną złożono prawnie 
dnia 18. kwietnia 1877 w Izbie handlowo-przemysłowej.

Cena flak o n u  60 ct. a. w. z w ysy łką  pocztow ą za  gotów ­
k ę  lu b  zaliczeniem  76 ct.

Odprzedającym odpowiedni rabat. Składy urządzają się we wszystkich więk­
szych miastach, 40̂ 0 świadectw.i uznań o niezrównanej skuteczności tego środka 
leczniczego służą do przejrzenia, których oryginały na żądtnie mog\ być przedsta­
wione. aLcenia załatw iają się zaraz odwrotną r _cztą.

J e d y n i e  p r a w d z iw y  d o  n a b y c i a  w  a ą r te c c  Z y g . R u ­
c k e r a  w e  L w o w ie . fGi)i 3 - 3

Nur Aecht

gmy męczącf
tęnme n  k 

To stwierdzają

N" bu, z> tego względn mog$ wszystkim
trapionym, takowy jak  najlepiej zalecić- 

M o r a w .  S c n o n b e r g ,  20.

podobne cierpienia

marca 1^78.
Jan Drhlik, 

maszynista w drukarni Fr. Slayika.

    dodana jest do każdej
flaszki. W apienny sy. jp źelazisty jest smaczny i 1 twy do strawienia i ko- 
sztnje flaszka 1 zł. 25 ct., pocztą o c5 i;t. więcej za opakowanie.

fgp~ Uprasza się żądać wyraźnie „K»lb- Eisen-Syrop", wyrabiany przez 
Juliusza Herbabny. S846 2—14

Główny skład wysełkowy dl» prowincji: we Wiedniu w ap­
tece „zum Barmherzigkeitu

J. H E R B A B N Y
N eu b an . K a is e r s t r a s s e  K f- 9 0 , ró g  N e n s tif tg a s s e .

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „srebrnym 
orłem* Zyg. Rnekera i P. Mikol ischa* w Krakowie n Ernesta Stock- 
mara, w Brzeżanach n B. Dembińskiego* w Czerniowcach u Golicllow- 

w Jarosławiu n J . Rohma, w Suczawie n N. Karaczewskiego.

m m * i
I
tn a a a i B - k W ,

Cierpienia szyi i piersi
nawet w wysokiih itopnin, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawicnych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wj

P
te
I*V£;
sg

/leczenie
Uhastmy i taberknłow przez użycie tegoż środka) zaprowadzono od wielu set ^  

lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki % Coca, H* 1 pudełko 2 z ł,
6 pudełek 10 z ł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

Słabości w aolnycti cześniacn ciała M
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka £»■ 
uniwersał .ego nżywanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset la t wypróbowane w kraju i zagranicą, ją  racionaluje za świeżej ro- g  
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 z ł.

Słabości nerwowe, osłabienia, I
'ora przez iizy-

i
tak powszechne jakoteż szczegóło . c ustają bezwarunkowo w 
cie od ławna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Al-x. [Ium 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi 

ułkć N I I I ,  -esulta długich studjów i badań ncznia' Limbojiita, Dr 
_amoson, okazał »ię od_ długich lat jako jedyny i skutkujący środek nu po- v* 
wyższe cierpienia, aiedający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudelek 10 zh ^  
Bliższo objaśnienie bezpłatni, , /rance. 8?'2.1 4 —4 ^

G ł ó w n y
E ngel'

s k ł a d  u C. 
we Wiedniu,

Haubner, „ 
am Hof Nr.

Apotkeke zum 
6 .a . . .  v„.,

gdzie załatwiają się takie pisemne zamówienia za zaliczeniem.
Skład we L w o w i e  w apt. Jak. Beisera, tv K r a k o w i e  w apt. Redyka.



Molla proszki jseidlickie.

Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pndełku znajduje się na oty- 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W iznteL wyroków sądo' rjch akon- 
■*»ł n" r o ł . y ^ w a n i e  mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 

tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
waneico pudelka ó r - r i ’  . 1 zł. w. a.

jat o w ano powtórnie fałszowanie
Publiczność przed kupnem tych 1_______________________ _

Cen itpleeaętowanetge pudelka rvl' 
_________Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone tirmy.

W
ó d k a  franCUBzta 1 Mól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapadnia; na 
rozmaite słabości; d» użycia na boi głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ocz, sparaliżowani* i zranie­
nia wszelkiego rodzajn i t. p.

W e garnkach wraz z przepisem nżycla Ho ci. a. w._____
Prawdziwe do nabycia n firm znakiem ł  zaznaczonyob.

0
le f t i -n o w y  z w ą tro b y  d o rsza , sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do eeió r le­
czniczych się przydaje.

Cena " - ti wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

xf] B. Witoslawski, apt.1 w Srzełanaćh  [zł*] Bron. Dembiński a p t ,  w Czer-

at^nce
Ka-

Plor. Sawiczewsti, ap., [xf*j 
Józef Jahu, [z

łezat ap.; w Haliczu  [z] A. Gottzoner apt., w H usiatynie  [xi W. Czerszi, w Ja  
rozłam u  [z*l Józ. Bohms ap., w Jaworowie [zf] Wlad. Lacnowiez apt., w

i i]  L. Zawałkiewicz, w Krakowie [z] dr. Flor. Sawiczów 
: apt., [zf] M. Jawornicki, [zfl K. Wiśniewski apt., [zf*]

A. Bazar apt., Ad. Siedlecki apt. [*j wlAmauouńe [iJAuŁ. Miilier apt., u c i s k i
" [zf*J Kosterlciewie*

S. Sehlesinger, w
. „.*] F. Gajdeczka, [* I Ed. Michalski, w Rzeszowie 

[zt* | , Schaitter et Co., w Sołotw inis  [z*] Józ. Hodoly, apt w Stanisławowie
~  ober apt 

icz apt.,
Jan Sielecki, ™pt. [f] A. Kii bel, apt. ff] w Tarnopolu [z+*J F. Jamrogiewiez ap., 
........................................   i. Boi' -  ‘ “  ‘ ‘ ”

- N1Storozyń ;u [zf*J 0. Chal-[ r f j  Alb. Amirswiez apt., [rf*J F . Steoher apt., 
bazany apt., w Samborze [zf] J. Alekziewicz apt., [zf] C . klar c \  apt., 

  Kttb ‘ ■ -  - —  • ■
S try ju

kob. [*] Mich, r e r l  spt., w Tarnowie fzf*J n . f- A. Wie­
ner żComp., [zf] F. Leszczyński, L. Cbndaek t_ fl w W  
sig, w Wojniczu [zl C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach

[zf] A, Morawetz spadkob 
logorski, [zf] V. Mfidner
iii i ach [zf J Ig. Brosig, w Wojniczu [zl C. Nodzytuzi apt. 1 
[zj. Kodrębski spadk. & Com., w Zbarażu [z*] K. Kr uh aut., [x*J H. Sfissennani 
Złoczowie [z*] Joh. Gold, w Ustrzykach [zf*] J. Kiedl aptekarz. Mikołajówoczowis [z*] Joh. Gold, w Ustrzykach [zf*] 
[z] J. Alekaiewicz apt. 8738 4 9 -5 2

s
alicylowa woda do ust.
śoi umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liwerant W8 W iedniu.

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
e. b. dostawcy nadwornego 8751 15 -16

p r e p a r a t ó w  w e t  a r y  n a r y j n y  o h ,  
używanych ■ nadzwyczajną nfcutecznotfelą w atąj- 
nlach Jej Molei królowej Angljł I króla Pruskiego 
cesnria Niemiec, jak •leż  p n ez  wielee wysoko poło­
żony ch osobiotoici, odnaczególnlone medalem lon- 
dyflzklm , paryakim, wiedefizkim, hambnrskim i 
mnlchowsklm.
C. k. koncesjonowauy proszek korneuburski dla koni,

bydła i owiec. Takcwy pomaga według długoletniego doświadczenia n 
koni na gruczoły, kolki; a bydła przy podojach krwawych, na krew? 
wzdęcie, i staży do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabośoi 
organów respiracyjnych i trawienia.

C. k. uprzyw. płyn uzdrawią]ący dla koni. m yw any m
zewnętrzne okaleczenia, guścieo, nmatyzm, wywichnięcie, okulawieni 
przeciw nbeiwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu wbic :h, krzyżach, ri >- 
nach osłabienia członków, sztywności ścięgni i mnizknłów itp. Flaszka zl. 1-40. 

Bllster (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kośei, narościom obrącz 
kowym, obrzękłościom, spadnięciu ścięgni, gąbcz-stym narośeiem, gąb­
czastym narośeiom m koksie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar- 
d.iałe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Plgnłkl przeciw kolkom, wzdęcin, kolkom moczowym, spareln, eho- 
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Pnzzka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni glistom, robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim sarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. 

PhlsiC ,  pigułki rozwalniające przeeiw zatwardzeniu, takie jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Maść na kopyta końskie, l » « r  krach®, łatwo pękające 1 po­
padano kopyta I t. p. — Jedna paszka 1 złr. 25 et.

Proszek na kopyta 1 racice, przeoiw gniciu takowych. Flaezka70c. 
Pokarm wzmacniąiący dla koni bydła do prędkiego podrą'

towania wvcbndłych ewierrąt domowych, rozwesela nsposoblenie i powię­
ksza tuczność. Wielka skrzynka (> zl., mała skrzynka 3 zl Pakieeik 30 et. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudelki 1 złr.
Olej na liszaje 1 strujy u psów. Flaszka i zł. 50 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapalenia, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pakiełn 1 złr. 26 et. — Pół pakietu 63 et.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji « 

jagniąt, tnotylicy, Pakiet 85 et.
Środek leczniczy lis  drobin ,  przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kut, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 60 ent.

P ra w d ziw i w yroby w e te ryn a ry jn e  t ą  do n a b y c ia :
We Lwowie ! Konstanty Iskierski, apt. P. Mikolaseha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. JBuckera ( d r a  To manka), Jakóba P iepesa; Władysława Tepy, 
apt., w handluSt. Borkiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirehmajera, tudzież we wszyi tkieh niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które ed ezain do es in dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

D la  zawarowania s i f  przeciw fałstowaniom , 
JtT JL U l  v z q < * «  uprasza się na to baczyć, i ł  p łyn  restyt

cyjny Franciszka Jana KwizAy jest tylko ten p raw dziw y, który e. k. wyłą- 
ci jm  przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go -zamieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na ia id e j etykiecie proszku kor- 
neuburtkiego, moje n iie j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną fa tu ą  się 
znajduje, u w -la% przeto za mój obawie, tk uwiadomić, ie  są w handlu fałszo- 
wane Środki, które słoione są z  bezskutkujących i  nawet szkodliwych ingre- 
iendeji, przed i,akupnem których ostrzegam.

Ktoby ml taliuerz wukiual, który nadu­
żywa astij marki ochronnej, i bym g o  m ó g ł  przed wąd 
podol^ipaąó, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr.

Znany od kilkunastu lat z taniości i rzetelności

Wielbi skład zeprów i zeprków
złotych i srebrnych

z najplerwszych fabryk genewskich
pod firm ę:

A  r m a t y s  &  M o c r l
we Lwowie ulica H alicka 1. 1 9 .

złr.
23 26 35
36 38 48 A
40 44 50 o
48 T 4 58 M
42 46 60 so
68 8 j 100 UCo
36 45 50 jO
48 58 70 »aeo 70 100 o
71 90 120

203 250 300

zlr 
10 18
1£

15 
11 18

14 17 20

14

Zegarki srebrne:
Cylindrowe ze szkłem kryształowem .

„ z podwójną kopoitą . .
„ d a m s k ie ..............................

Ankrowe o 15 ru b in a c h ...................................... 16 20 22 #
„ „ z  podwój uą kopertą 18 22 24 ^

Remontoiry do nakręcania uszkiem (Cylindry) 18 20 aw .
B z podw. kop. „ 24 26 30
„ „ ArikBwe . . . .  25 30 35 i*
„ y „ z podw. kop. 28 34 40 ^

Myśliwskie Remuntouy w kepertach pakfon-
gowych lub ze złota talmi (ameryk.) . 12

Roskopfy patentowe (Remoutoiry) . . .  —
Łańcuszki złote męzkie lut) damskie zlr. 1 0. — .Łańcuszki srebrne od zlr. 3 di 30.
Zegary pendufowe n 'edeńsk ie : Do, aakrecania cod zięć po zlr. 10. I ł ,  15, do nakręcsnia co 8 dni po złr. 18, 

5 :.C, bijące gtdziny i pół po zlr. 28, 3ł 45, bijące kwadranse i godziny (z repet.) po złr. 48, 6 ',  10. — 
ludziki z zegare— po złr. 5, 6, 7. budziki pouwójne po złr. 6, 9, 10, ozdobne po złr. 10. 15, 20.

£egary Szwajcarskie: Ścienne nie bijące (małe) po złr. 2, 3, 5, bijące po złr. 4, 6, 10. Okrętowe ścienne (smery-
kańskie) nie bijące po złr. 7, 9, 10, bijęce -po złr. 13. 14, 15. Z kukułką ścienne po zlr. 18, 20, 25.

Za każdy- zegar lub zegare nabyty, jakoteż R E FE R O W AK T  w magazynie na­
szym. poręczamy do dwóch lat bezpłatnie za dobre i regularne tegoż chodzenie, 
Wszelkie zamówienia i reperacje w zakres zegarmistrzowski wchodzące, uskuteczniamy z naj­

większą sumiennością i w najkrótszym ezas'e p< cenach najprzystępniejszych.
(Cenniki szczegó ln e  ń: żędanie Iranko.)

Zegarki ztote:
Damskie o 13 r u b in a c h ....................................

„ Cylindry z podwójną kopertą . .
„ Ankrowe o 15 rubinach . . . .
_ - z podwójną kopertą . .
„ R im on to iry .........................................
„ „ z podwójną kopertą . .

Męzkie Ankrowo o lo ru b in a c h ...................
„ z podwójną kopertą . . .
„ R e m o n to i r y .........................................
„ „ z podwójną kt pertą . .
„ Chronometry angielskie z podwójną 

kopertą
16
15

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

Dr. Burchardta aromatyczne mydło ziołowe. Dr. Suin de Boutemard aromatyczna pa­
do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowane prze- 
eiw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto­
wanych oryginalnych paezkach 42 cent.
Dr. Berlnguiera roślinny środek do farbo-

sta. do zębów; najpowszechniejszy i uajniezawoduiejszy 
środek do utrzymauia w crystości zębów i dJ.ąseł ; 
w całych, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct.
Dr. Berlnguiera aromatyczny szpirytus ko

wania wlosówjj farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 zlr. a. w. 
Dr. Bórlnguiera olejek na włosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszerzka po 1 zlr. a. w.
Dr. Kocha cukierki ziołowe, uznane jako wy. 
prób • atiy środek domowy przeciw katarowi, chrypce, za- 
flegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryg. po 70 i 35 ct. 
Profesora Dr. Łim(łe’s roślinna pomado w fla-

ronny, używa się jako wonuą wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
Dr. Hartunga pomada ziołowa, na wzmocnie­
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
Dr. Hartunga olejek z kory chinowej, do kon­szeczkącb, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto­

suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­
ginalna sztuka 50 et.
BalaamiczBe mydło oliwne odznacza się

serwowania i upiększania włosów; w opiećzętowauych 
w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct. 
Medye. Beuzue m ydło, najwytworniejsze

pry er. swe ożywiające i ntrzyuiu ąre dzialani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

mydło na pleć, ma teu sam skutek co i tynktura 
Benzoe, rena pakieciku 40 ct.

W jłącz-a sprzedaż po powyższych cena tli oryginalnych: we I .w o w le  w apt. Z Rnckera, P Mikolaseha apt., 
J. Bi-isora, w apt. J. Piopoia i J. Nalilika apt , w Białej w apt. E. Kelera, w Brodach u apt. E.Liszki, w Brzezansth a 
B. Fs eul rhta. r Czortkowie u apt. L. Nossa, 1 CHoroctkowu i ant. L. Noss, wCzerniowoach a IrRchnjjcha, w Oorlioach 
u up . W. Rogalskiego, w Grybów _ r  A. Muazyi kit-go, w i awlu w apt. J. Rohnia, w Kołąmyji n K Ladt-ira i w s-
E. Stoiłzel, w Krakowi* w apt. W. Rcdrka, W Fenza, ~i MikuHńoaon w apt. St. Międlickiego, rrNadwómle w apt. Wł. 
Dsiemboa akii-go, w Newyn-* gu u K. Laura, w Przenwślu u E. Macbalskiego, w Radowoaoh u apt. Ign. Schnir. h i, w Rze­
szowie u Ign. Scbaittera Sp., w Samborze u apt. K Mareacha. w Sano j w  apt. J. Zarewir.a, w Serecie a J. Dem-
puiak* w Sokalu n A. W. Grot, w Stanisl ,owie w a . F. Stechera i apt. A. Beilla, w c ‘ry, w apt. J. Zgórskir-go, 
w Suczawie w apt. J. Fieberta, w Ta -ow f .  T. A. Wielogórski, r  Tarnopolu u W. Staehiewicza i w apt. Fr. Jam- 
rogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w ,* “ wnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego

pa»
m ydła D r. Uorcnardt pod nazwą: Borcbnrdts Sohn.

P r y P K f r n i r t l  Ostrzegamy prteu Ż t W y k a t a m i , a to: co do pasty d r .  8 o i t :  d e  »ł,» t e m a r z l a ,  
1  I L t a i l U g t t s  jakoteż co do z l o ł ó w e g o  m y d ł a  D r .  B o r c h a r d b  pod na 
Kiikn f a ł s z e r z y  i k u p c ó w  tychże wyrobów skazano s ę d o w u l e  na kary pieniężne.

3746 8 -  10 Raymond & Comp. W Berlinie, k. k. właściciele 
przywilejów i fabrykanci.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓKY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
d e  L. L E G R A N D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

FĘgE 
fóCREM E-ORIZA

W iPunuw
i5' reurdeplusi««1(OJ

Bielił udelikatniaskdrę

I
 dodajao jej przezrocz; 
stożć 1 Zwleżoić do na; 
późniejszych l a t  Oehn 
nia od opalenia się, ple 

gów i zmarszczek.

O R I Z A  l a c t e
L O T I O N  Ć M U L I S I V E

| B ieli i ośw ieża s k ó rę , spęd/.a i n iszczy p ieg i. 

8 A V O N  O R I Z A
| D ok to ra O .R eve il, n a jla go d ire is zen iyd ło d la sk ó ry .

K S S - O R 12KA c i  O B I / M  - iS
I Ssjno \Js:«  perfum y przyjęte  i używane przez świat elegancki.

o r i z a " p o "w d e r
RYŻOWY PUDER 

Przy legający  do sfcóry l nadający  jej de lika tność  aksam itu,

K I A j» « r.. --v r* t .
(magazynach pp. Bayera i Leona i K Strzyżewskiego oraz w apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Ces. król.
&

uprzyw.

galicyjska kolej Karola Ludwika.

Z dniem 15 grudnia 1878 r. wchodzi w życie jako do­
datek I do taryfy bezpośredniej z dnia 1 stycznia b. r. pomię­
dzy Tryestem, Fiume i Cormons z jednej strony a stacjami ko 
lei galicyjskich z drugiej strony, taryfa wj ątkowa dla drzewa 
przy opłacie frachtu za ną mniej 10.000 kilogramów za jeden 
rzeczywiście naładowany wagon.

Generalna dyrekcja.
c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika Q

Wiedeó, dnia 4. grudnia 1878.

41-20 1

~ r-?i ~ i s s a a K i
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W anny kąpielowe z )ynku i  m ió lz,
z piecami do ogrz inia drzewem, węglami tmiennemi i dr.awnemi i gazem, 
dalej tusze, baterje kąpielowe, urny wali e, karki toaletowe, polecają po najtańszych 
cenach w rozmaitem wykończenia

P. SC  H  W E I  C K  H A R T  & Co.
Fdbrik fu r  Gas- uod Wasserapparate und sanitarische A rtikel, Metallgiesserei 

und mechaniiche Werkatatte, 360 5—6
we WIEDNIU, Wiedeń Weyringergasse Nr. 11.

Rozdarowujemy każdemu
najpotrzebniejsze artjkuły  iotnowe, jako to : łyżeczk i do k aw y  1 ły ż ­

k i stc jw c , noże 1 w idelce i t. p.
Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „ Br i ta- 

,na“ otrzymaliśmy zlecenie, by rozdarow yw ać  wszystko n nat na skła- 
dzio się znajdujące towary za srebra „Britania“ za zwrotem mało znacznych 
kosztów frachtu i '/ .  części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyo^czegllnioncj przy kał-
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

d a r m o  ■=‘3*3(3
6 sztuk ły żek  ziołowych ze srebr nBritania“, 5 sztuk takich satnych | 

łyżeczek do ka ry, razem 12 sztok, które kosztowały pierwej 6 zł. 
kosztują obecnie wszyrtkie 12 sztu* razem . . zł. 1.95

6  sztuk nożów stołowych Z J  srebrr „Britania11 z angielskiemi 
klingami stałowerai. 6 sztul taćich samych widelców , ra­
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razom . . .  zł. 3.25

1 ciężka choCLlla do mleka, przedtem 3 zl t e r a z  . . zł. 0.85
1 ciężka chochla do roso łu  z najlepszego srebra „Britania",

pierwej 4 zł. t e r a z  . . . zł. 1.25
1’rócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki pa ct. 
50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po z l.: 2, 2.50, 3. 4. Szaz.,g- 
czyki do cukru po ct. 35, 50,80, zł. 1. Cukiernico po zł.: 2, 2.80. 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po et. 25, 40,75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 
2.80, 3 50,4.75,5. . Czarki na masło po ct, 75,95, zł. 1.70, 2.80. 3.25 i 4 z ł , 
tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

h k -  Szczególnem u uwzględn ieniu  poleca się : ‘f i g  
6 sztuk 1 1 0 ŻÓW Stołowych z trzoakami z najlepszego srebra „Britania11 
z angielskiemi klingami staloweini, 6 szt^ir takie samyct widelców, 6 
eztik ciężkich i wyśmienitych łyżek stołowycn, 6 sztuk takich samych 
łyżeczek do t a  -y razem 24 sztuk, które pierwej 15 zł., kosztnją t  raz 
24 sztnk tjlko  zł, 1.60. Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra .B ri­
tania11 a za trwaiość barwy srebrzys ej daje się g  urancję na i5  lat. 
Niechaj zatem każdy pospiesza z obstałuukami gdyż przy t.ikiej taniości to 
wary wkrótce będą rozcbwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 
c. k. austr. węg. prowincji: 3520 11 — 12

Genernl - Depot der B r ita n ia  - S il ber- F abrikeu
j B i n n  M Ł a n n ,  we W iednin, I. E lisabethstrasse 6.

G )ćó < £ le & (lu a ó

Ażeby szanownym P. S odbiorcom na prowincji podać dogodna^ spo­
sobność naiiycia pięknych i odpowiednich przedmiotów za małe pioniądz.-, 
zestawiłem następujące grupy. Okoliczność, że wszystko to, coby się n '8 
podobało, będzie napowrót przyjęte, daje dostateczną rękojmię o szlacbi- 
tnem załatwianiu zamówień. Nieuależy zatem niniejsze ogłoszenie zamieniać 
z podobnemi przez inne firmy naślsdowanemi we własnym interesie.

Dla dziewcząt. Grupy. Dla chłopców.
VćSJ525a 25252525 25252575 a2525?KBE>£ *25252525252525255252522S252S2S252S2S25V

Orupa za 2  zl.
I Naczynie kuchenne w pudełku, 
j Oiządzeiiie do mieszkania.

Piękna lalka mówiąca.
Mały sztuciec stołowy, bardzo 

I ładny.
Krzyczące zwierzątko, uie do 

stłoczenia.
I K iążka z obrazk., bardzo ozd. 
i Koszyk ręczny, bardzo trwały. Hł 
I Pudełko magnetyczn. zwierząt H 
I Wąż grzecheczący, H
j Diab-tek skakaj tey. Ś
j Jabłko grające. K
I Ulubimiec. pięknie wykonany, ffi 
iS2S2S252gSaS2ffl25SfflPP5?5?i=ipiJ/L

G ru p o  za 8  zt.
Zu; clne gospodarstwo domowe. 
Pyszny koszyk na robótki. 
Kasa oszczędności, bezpieczna 
Gra w dornir o, zupełna.
Dziec ęca portmonetka.
Większa książka z obrazkami 

do ezytania.
Pięknie ubrana lalka.
Piękna obrączka.
Piękny pasek ze spr ączką. 
Hiszpański tancerz.
Gra' w cierpliwość, bardzo in­

teresowna.
Ulubieniec, powalmy.

Orupa za 4 zf
Pięknie wykonana neceserka1 

na roboty.
Pouczająca gra Froebia.
Ziemia i mieszkańcy, nader in 

teresowne.
Portmonetka, bardzo ładna. 00
Schowek na igły z igłami.
Piórnik z przyborami <0
12 usortowanyoh kajetów.
Piękna notatka.
Pięknio ubrana lalka. c
Wyprawa klejnotów, broszka, • ■ .£ 

kólczyki, pieiścionek 
dalion.

12 piór stalowych w szkatułce. ] j ,2  
Wzorki do znaczenia i baczk. ; 
Garnitur salonowy, pyszny. i 
Urządzenie kuchenne, w do- ! 

bryui gatunku 
,  Ulubieniec, powabny.

y* 1 ° ^  ̂  1 err~\rr *łj^jwtwUTCTSEuuCctro ulu

Grapa za 3  z t.
Piękna trąbka z metalu.
Pi kna książka z obrazkami. 
Cygaro grająee.
Harmonika nstna.
Batożek, ze skóry.
Koń z wózkiem 
Kręgielnia z kręglami.
Pudełko z mocnymi żołnierz. 
Zegarek z łańcuszkiem,
Gimnastyk (z kauczuku).
1. istolel pneumatyczny.
Ulubieniec.

gqijpp,?qi3<SPPpqPPPPgPC K~ = = = » = = =  ■ ■ —ą,

O rapa za 3 zl.
Szabla z rap iami.
Strzelba, doDrej konstrukcji. 
Ładownic*.
Bęben z paleezkami.
Trąbka z podwójnym głosem, 
Budownictwo, renaissance. 
Mechaniczna ryga.
Kdbzą, nenpolitańsba 
Kolej żelazja z blachy. 
Tabliczka nie do zniszczenia. 
Ulubienice, powabnie zrobiony.

Orupa za 5 zl. ^
Piękna jedwabna chusteczka en 

pod szyję, modna. ®
Dobra cbnsteczka do nosa z 

kolorowym monogramem.
Dobra portmonetka ze skóry. 
Piękny wachlarz, nader modny. 
Garn'tur, broseka, kolczyk;, tus- 
. dalion? ~
Bardzo piękna kasetka.
Elegancka poduszka na igły.
100 wybornych igieł angielskich.i 
Kasetka z papierem listowym, 

z kopertami i monogramem. 
Piękna neceserka do robót hacz- 

kowanycb.
Piękna torebka ręczna. 
Czarodziejska pusz.a n igły. 
Maszynka do zwijania mei.
Gra tonrzyska.
Ulubieniec, 0 sztuk.

Orupa as 4 zl.
Paleta z farbami i peuztem. 
Zupełny garnitur do pisania, 
ńpa.-at do rysowania, prawdzi 

wy amerykański.
Pudełko z 12 kolorowemi 0- 
łówkami.

Piękna notatka.
Gra w loterję lub eonibola.
Gra kart wistowych.
Te efon (pokojowy telegraf.) 
Ręczna harmonika, dobrze na-

*  strojonB.
5  Skrzynka z narzędziami roz- 
jl maitemi.
|  Kaleidoskop.
£  Budownictwo pouczające.
X. Gra towarzyska.
*  Kobza o tonach fletowych.
£  Ulubieniec.

Orupa za 5 zl.
Piękny garnitur guzików do 

koszuli.
; Piękna portmonetka.

Piękna notatka 
Reiszeig dla szkoły.
Aparat do rysowania, kom- 

pletny.
Kas tka z najlepszym papierem u» 

listowym, kopertami z mo- $  
m gramem.

Piórnik kieszonkowy.
Modna krawatka.
Ołówek rewolwerów”
Ładny i dobry scyzor k.
Kasetka na t" iz  z farbami 
Piękna harmonika z tremulą.
Flet melodyjny.
Gra dzwonków o cudownych to- 

nftch. [C I
Ulubieniec, powabnie wykonany. * 1-

lfigQflaag IrJ Q/-\nżhCAwOUcłLiaOgCTkOlTs www _, _ _ , _
Orupa za 1 zlrT dla dziecl do 2 la t

Piękna i dźwięczna zabawka, figurka z kauczuku grająca, lalka, pajac, troje 
rozmaitych zwierzątek, wydających głos, balonik z gumi, skrzynka z muzyką.

Grupy możemy tosownie do żądania po dowolnych cenacl złożyć. 
Grupy dla dorosłych zestawiamy wedłag podanej nam ceny ku sadowolemiu 

uakowoż dla łatwiejszego wyborn należy posiadać ilustrcfany  cennik 
który na żądanie przesyłamy gratis i franco.

Odsprzedający przy odbiorze najmniej 6 grup otrzymają odpowiedni
rabat.

12 sztuk świeczek na boże drzewko w rozm. kolorach 8 ct.
12 „ „ elektrycznych, tak te  wszystkie świeczki na raz się'

zapalają i zadziwienie sprawiają 35 ct.
12 sztnk licktarzyków 10 ct.
Kolekcja rozmaitych ozdóbek na drzewko, najpiękniej)zyeh 30, 50, 80 

ct. 1, 1.59 złr. 3536 2 4
Z a  opakowanie, nie się nie płaci.

Powyższe towary w pięknych i deb.-ych jakościaeh są jedynie do nabycia

Grosses Mugazin „zum Liebling“
we Wiedniu, 36 Praterstrasse 36.

Ponieważ przed Bożem n&rodzenian będzie znaczniejszy odbiór, upra­
sza się o wczesne namówienie, aby wszystko rychło załatwionom być mogło.

gaaiwu
W ydaw cy I wt ł f c iciele J .  Dobrzański 3hx Odpow Hbdaliiy redak to r P laton  Kostecki. % d rak a rn  ,& axety Narodowej" pod aan%dow A . Skorla.


